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MAC DONALD, 
premier AnglJI, ma ust•• 
pić_ w razie rozbicia się 
konferenclł rozbrofenlowel. 

dzeniem wolny celne!. • 

W SZPONACH NIELUDZKIEGO SUTENERA 
Warszawianka sprzedana do lupanaru w Wenezueli zarabiała na 
swego uwodziciela 200 złotych dziennie. - 20 cór Koryntu stanie 

w roli świadków 
Wiarsza.wa, 15 mafa.. szczę§Hwa Napierska stoczyła się na nego procederu. Dzi00i11y .zarOlbeik Na.· 

W iręce włam stołecznych wpadła cłtno życdia, Rojak .z.ruproiponował jej wy- pierskiei wynosił wówc.zais 200 zł. Pie
niebez;pieczna szajka haindlla.rzy żywym jud .zagranicę i umieszczenie w domu niądze inka·sował Rojak, zmuszaiąc jed
towarem na czele któreii stał Józei Ro- puiblicmym. Napierska, bojąc się Roja- nocześnde dz.iewczynę do pi.s.ania do 
jaJ. Sz.aq'ka ta od dhwszetg<> czasu graso- ka, zmus-zona była wyjechać d'O Bilbao swej rodzJrny w Polsce entuzijaiStycz· 
wała w całej Polsce. Wywiozła ona u- w Hisiz:panji, gdzie dłuższy czas s.pę&i- nych listów na temat swych wysokich 
gra.nfoę wiele dizó.ewc.ząt, kit.ća"e n.u,tęp- ła w ie<linym z domów publicznych. Na- ·zaroibków, ·czerpanych rzekomo w apo-
nie osadlzdiła w domach ll'~ty. stępllie wywiemoi!lla została do miasta sób uczciwy. 

Jediną z tych ofiia.r hand.lany była CairiracOiS w Wenez.ue·lL Ro~ak zmuszał Brutalne postępowiM11ie handila~zia zro-
20-letndia Józ• Napierska. R~ja.k .zro- ją w dalszym ciągu do wprawiania ohyd~ dziło w dru.s:z.y dlzliiewczyny bunt. Poz.naw 
bł na nded wielkd.e wrażenii.e, to też ~'Y •••lli••iill••im•••lli••••••illl••llillill••~~
się jej ośwńiadczył - został pr.zytjęty. -
Małżeństwo było ijecłnak tyilko plaszaz::y;„ 
kiem, :pod pozorem które.go Ro~iak po
starnowił wy.wieźć ją za.granicę. Gdy nlie-

Choro.by zakaźne 
· szerzą sit: bardio w Łodzi 

Ł6dż. 15 maja. 
{iit) Wyjątkoiwo cieple dni spr~ałv 

naisileniiu choró'b .zakaźnycli w ł.odz.i . . ~ 
:tibiegłym itygodlniu wyidsł zdrOW'Olbno
śai publicznej zanotował 158 nowych 
przypadków .zaohorowa!Dlia. na. choroby 
J:iakaine. 

M. in. lllie zdoła.n.o 'd!Otvclicza.s zwa.ł· 
ozyć w Łodm epidemję odry, która sze
rzy się w niezwykły aposólb. Ogołem 
z,runotowano 114 prZ)'lpaldllrow odir:y w 
ciaa?u ositatniego ty,godnd:a. Poza tem .za.
notowano wzrost ~lośoi mchorowań na 
płonkę - 15, c.ze!"Wanikę i krztusiec. 

Charakteirys.tycme jest przytem, - te 
mimo upałów udało się t~ brzuazi1:y; 
~ować niemal caink~ 

XI Tydzie.ń L.O.P.P. w Łodzi 

szy przypaCLI<owo Baikie\!!o~ Niemca, po
skarżyła mu się, a ten sko.lei powiado· 
mił o wszystkiem policję hi-sZ!Pańską. 

Rojak uciekł do Berl~na, sikąd za fał· 
szywym ipasZ!Portem na imię Theod01ra 
Haarego, :wydanym prze:r. prezydenta 
politji w Berlinie, przez Zbel(Szyn wrócił 
do Polski. 

Roiiaka are·s>Ztowano. Wraz z mm 
osadzono w więziooi1u wsip-ólników Raj· 
zlę Kaitz ora:L Mena>Szego Rojaka, brata 
Józefa. 

Sprawki jego wy§wiettLi rozprawa są· 
diowa n.a którą wezwanych zostanie w 
oharakterze §wiadików 20 prostytutek. 

Wzrost cen 
na targowiskach łódzkich 

Lódź, 15 maija. 
fit) Długotrwała susz·a, jaka panowa· 

la do ostatnich. dni, już spowodowała 
pewną drożyznę cen artykułów spożyw· 
czych. Dziś na targowiskach miejskich 
-~jawniło się to ba rdzo wyraźnie, 

Naihiał: masło, ser, jaja - .zdrotały 
o 5-S procent. Szczególn.ie zdrożały 
warzywa, które zostały bardzo zniszcz<> 
ne wiskutek upałów - o 10-15 procent 
Dla przykład.u przytoczymy, że mendel 
o~órków sprzedawano dzi.ś po 12 ..iło· 
tych, podczas gdy w ubiegłym roku ko· 
sztowały one o tej porze o 30 procent 
tamiej. 

Zdroż.a.ło również nieznacznie pie-
czywo - o 3 procenit. _ 

Kary pieniężne N ł · ł f t k. A · 1·· Pociąg powietrzny .za~twleraniesklep6wwnledzlelt: as ro1e an y aszys ows 1e w ng Jl Moskwa, 15 maja. 
. - • , . Ł6clź, 15 maja. Kilkutysięczny tłum demonstruje przeciw obradującym Odbył się pierwszy w ZSRR lot 

(Lt) Jak Mę down:a~em.y, w związku f t .,Pociągu powietrznego". Trzy szybow 
z ujawnieniem, iż ~aitmo OQraiz wd.ęce; aszys om c~, pilotowane :przez samolot, wzniosly 
prz.edsiiębiiorsbw me stosuje mę do !Pf\U· Londyn, 15 maja. !kilkutysięczny tłum ludzi, którzy ciskali się na wysokość 800 met.tów i po 25 
!>tsu u~tal~ącego obowiązkowy odJpoczy W czasie zebrania faszystów w New- kami~nie i flas.zki na ~udyne~. W ciąg? m:nutach lotu kolejno odczepiały się i 
nek niedmelny, właidze adimmistracy;joe castle on Tyne przyszło do .poważnych starcia posługiwano się takze laskami. !ądc wały. 
poisitanowiły rozpocząć eneirgiczną kon- starć. B. socjalistyczny członek Izby W budynku k.watery głównej wybili W najbliższych dniach pociąg po
trolę wszystkich sklepów w n.iedlz,iele ~ gmin Joe Beckett usiłował wyg'losić demonstranci dużą szybę. Pewien fa-1w!E:tr7ny wystartować ma do lotu Mo-
dni świąteczne. przemówienie, ale i>rzeszkad.zano mu, szysta został ranny w g:lowę. Policja skwa-Krym bez lądowania. 

W raz.ie stwńer-dzeinia, iż sklepy 1ą, wznosząc okrzyki: ,,zdrajca!" aresztowała 2 osoby. . Lot ma trwać iO godzin. 
o~warcie stylu, t. ;", ~szczaią kiliiiea.- Policja rozwiązała zebranie i od.pro- ----· 
tow pr,zez tylne we,scie, ~z.ądzane ~ :vadz·ifa Becketta i innych faszystów do 
dą p.rotokuły, a na właiśa:C'le.li o.atkład:a- !m'ch głównej kwatery. Następnie przed 
ne będą powaiżn,e ikary PJJeDllężlne. >budynkiem faszystów zgromadził · się Lot· z Nowego Jorku do Rzymu 

:famolot snojduje si~ nad Jltlontvftił!na 

Nowe Zwycl'estwo soc1•a115• to'w -ang1'elsk1•ch . Londyn, 15 maJa. pomiędzy Labradorem a Nową Punlan-(P,at) Jak donoszą z Nowej Punlan- dją. - 1 

przy wyborach uzupełniaJ"ących do parlamentu dji samo~ot ,,Leon~r?o da Vinci'', na kt~ Samolot leciał bardzo wysoko. Wa· 
rym lotmcy Sabdl1 1 Pond wystartowah runki atmosferyczne nad oceanem są 

. LOndya, .15 ma.ja. J.wał w tym okręgu, zdobywając zale· o ~o~z. 12 w poł. czasu środkowo-euro- dobre. Spodziewają się, że „Leonardo 
(Pat~ . WczoraJ odbyty. się wybory dwie 740 głosów· Zwycięstwo kandy- PeJsk1ego z Now~go .Jorku wprost do da Vin~i'' przelatywać będzie w pobliżu 

pzupełma.Jąc e do Izby Gmin w Okręgu data Labour Party dowodzi, że labom:zy Rzymu, ws.tal zauwazony, gdy przela- połudn1owego brzegu Ang!ji pomiędzy 
1ondyńsk1m Westham. Dotychczasowy ści są całkowicie zorganizowani i przy· tywał ? 2,-e1 nad ranem czasu środk?wo 7 a 8 wiecz .. 
p~ełkon~rwa~wny,~r~yw~re 1g•~•o•w•a•n•i•d•o~n•o•w•y•cEh•w•y•~•or•6•w•.••••e•u•r•o•pe•J•~•1•e•~•n•a•d•w~y-~~ą~B•e•H~,~p•cl•o•z•oo•ą SamolotzaopatrzonyJ'estwok. 3400 sie wyhorów powszechnych w ·r. 1931 
zrezy gnowal ze swego mandatu. Okręg litrów benzyny. Obliczają, że przy sprzy 
zotał wczoraj zdobyty ponownie przez Dz1·erz· a· w· ca ma1·~1ku- zab1·1 adw·okata jających warunkach wyląduje w Rzymie Labour Party, która go utraciła w ro '! po 40 godzinach lotu, czyli jutro nad 
1931. Kandydat konserwatywny uzy- po sprzeczce na 'tle prowadzenia ksiRg ranem. I 
skal tylko 1500 głosów podczas gdy w , , f 

roku 1931 na konserwatystów gtosowafo Płock, 15 maja. skim a adwokatem wynikł gwałtowny 
dzięki pomocy liberałów 17500 wyboi Majątek Grochocin w pow. płockim spór. W pewnej chwili silnie zdenerwo-
ców. był widownią sporu zakończonego za- wany dzierżawca, dobył rewolweru i 

Obecnie liberałowie wcale nie gito- bójstwem i samobójstwem. Dzierżaw· dał kilka strzałów, kładąc mecerw.sa 
sowali. Dawny poseł Labour Party, Gar ca wspomnianego mająfku był 50-letni Balińskiego trupem na miejscu. 
dner zyskał 12000 głosów, zdobywając Mieczysław Sapińs'ki od którego wczoraj Po krwawym czynie, nim zaalar·mo
mandat. przyjechał kurator majątku, adwokat wani strzalami nadbiegli do kancelarji, 

Znamienną jest również porażka Baliński. Sap i ń ski celnym strzałem w skroń po-
przvwódcy niez ależnych radykalnych Podczas sprawdzania ksiąg buchal- petni! sa.mobójstwo. 
sccjalistów Brockwaya, który; ka_ng}!..®°' teryjny,ch · pomiędzy dzi.er:ż.a~cą SaP.iJi· 

Dolar w Łodzi 
Dziś kurs dolara, w ·abrotach pry

watnych, wynosi 5.25-5.27. 
Baink PoJstki iPł·aci u. dtol,a.ry te same 

ce.ny. 
Foot anigieLski dziś - 27- 27.1(),, 
Marka niemieckia - 2.0&-2.07. 
DoLa.11:1 do.im 8.95-8.C:U. 
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·[.łll ' -·u· r· owo n· [ I , ~n· ~ ń.w' ,01 r.m·1 nr· [' ~;~;:r~~:W.;r1rwa u u u u ~ r; ,,BEZRADNA BAMBINO" Z KATOWIC, 
· List P:ittl Jest tbft krótki, ażebYnt mogła wy„ 

Sensacyjne eksperymenty pr·ofesora amerykańskiego, który :::~~acs~l>i:tó:~~ł·~~,:ąd k~c::1~~'V: 11:!0~::~ 
: zdołał przy·wróc1C ż·"Ci m rtwym p· om ttoztimłałaln tylko ' ty111, te ni• Pa(ll przyłó.cie.111 

• od trzech tat barłUo się wzn!ertt'!le kochacll: • 

. Makabryczne oferty dla dobra ludzkości ~11~~~~~~r:0::~ni!::n!~cep~v~~~~ p~:.:~rć.c:~:: 
( P 

•- mnlel Jodnnk \.1Ztile . Pani, że nigdy go nie bę-
. ·z) rasa aime'1"yikatisika p•01~włęc!. wie p.rO!WadiitJl:c tiks:perymeinit na m.nte; · cihęl• łat W1r6clła do no1rm1.llile,f normy. dzle w ·stanie pokoćlrnć. Nie wid i!i ę tutal zatem 

le miejs.ca sens.a1cyjnym eksperymento·m o·ie odidaię się ?~ p.apskiei. dys,?ozycji: --: W ci4gu 8 ~odzi111 . i .13 minut,. · Pi.eiś żadnego prnblemu do rozwiązania. Poprostu 
lekrrza ameryk.ańsk.iiego 1 Roberta Co,r· Jestem całkoW1cle 111.azalezny i w kazde-1. prizebywał pomtę·dzv zyc1em a snuerctą; 1 
rni·sha, kt6ry pc>świę·c.ił się zbadaniu za· chwili mogę popełnić samfibójstwo w; odidry.chaJa,c i porus%ai~c się. K'.ontynuu· Pól~ć zn cłosęm serca 1 sprawa załatw ona. 
gadinienia wskrzeszania zmarłych, - Dr. itnię dobra naUki; ~ Poz9stawiam panu jąc ~ksperyment; dr. Cornish dokon.ał za „ZAl\OtłłANA WANDKA" W LODZI. Dro-

. Co·r~h pracuje na tmiw~sytecie kali· wybór sposobu sa.mobójS'twa, zależy mi strzylku !.nne.j sttbsitM<:H i po kilku sekllh !de ddeclui, nalety przi::i tać myśleć 0 
czlowle· 

form~~ian. jedyn.ie n.a tetn, a.żeiby śinierd mója była dadi zwierzę jut zitów nie żyło, tym ra• ku, kł6ty :zblti YI się do Pani Jedynie z nie-e-
. Pięci!ll mę•!czytZ:h i ł-edtn·a kolbiieta ofia. be.zbolesna". zem osł.aiłeczinle. . neml 111n1ł11rruni, ćl1~ąc wykorzystać, Jel mto-
-n.. •• ali uczon„mu „ .... e·rykan'"~...;--u· swe p ,l,_,__. b ·~ .t l' " t ł h ,..,, drug' -"-· · W , n.. do dość, niedoświadczenie i uczucie, które spe-
.~.... ... „... ~""~ OUJUilJlll>!e rZ:ml•cui.Y 1s·~1 pOz10S a Y·C IW . • lm . wy1paUKU p~y rocwu}'., ri I ' 11!.l 
życie. t>•śWiQ.dcza1ąc, t:t gOiłiowi !lą pogwf~ ka.ndydakow. Jed"Yna kobieta, kt6ra zgło łrcła pies, 1t11•tł pb pięct.u godzłn.acn. olalnie wtbudilt. \,ldY zto:rnm ał, *1 w5ie e 
cić si~ dila doibr.a nauki i ludzkości, nie- sił.a się .-. jes1 sta.r.szą od mężczyz:n. Ta Uc1-0ny p·rzeip.rowadiz.ał eksperymenty Jego nlćcrte zakusy są be:t.ctHowe, ztetygrtował 
zaloin.ie od ryizyika, z g.alkie.ru, ek~iperytnen ttt·6w p01s.tawiła ta wał'unek, a:t~·by na„ rówrtił-eż fi,a. luidz.i.a.ch, iedtn.ak2.e w ilfltitj I 'napawtto rozpoczał stukać ofiary gtltlclntl.dei. 

ty lek """Za są z:wu'.ąza'""'· isko • • h ło edt 0 blt'k. 0 ł • d • d · • W h' ,ęł . k Drogie dżiecko lud:tiottt tego typtl nie warto "'• „~ zw . JCIJ y prz em pu wane zti1pe me · zie· ~1'!ue. . . . u 1ei; y~ . r.o. u _ _. 
Krundydad lliozą równocześnii.1e na fo, w praste, usiłował Olfl · nuMl-OW1c1e przywróc1c do poświęca~ wspomnienia, ani nawet )„'Une) mY· 

. t'z· .l .. r. Co ..... ,;.sh "'"1'" łł1111'e po·""ys''-.e· re '"•lta· N , d C . h b . . , . . . 3 b któ d 6 •" tł d . śli. Nie są tego warci. Marnuje Pani napróżno· 
u „„. ""' "t<S ~„ m1 ,.,„ araz.1e .r. onus yna1mme1 nie za zyc1a os·o Y,i. re ptze ~ci ... 6·0 z1- . 

ty i z,doła przywrócić iieh do :tycl.a. młetz.a ptz~rowacLMć S'wych ekspery~ tlttm.i z.m.a,rły. Użył oo do tel!o celu s.pe· cafy skatb m:tuo ll.wcgo serduszka, kieru)ąc ie 
Nif!zwitoc:z.n1e p.o przedioistaittiu się do mentow na ludziach. Jak dotąd, udało cjalnych ma•sl!!k ! Henem., iedn.~k~e - ml pod nleodl'itl\Vlednlm ndreacm. Pron1t sóble po· 

wi.adomo.ści P·U:b~ktinej poJ!ł1ćJ.sek o pierw mu się w dwuch wypa.dkatlh pr!ywt6clć mo, iż eksip-e:rynumt trwał prteszł6 13 myatod. to tllift gżfowl~k, gdyby nlo napotkał 
ę.zych próihwch dr. Cornis·lia nad ~am: , do życi~ p!ly, które uz.nant już były ta god~in, nie dał om tadnych re.mltatów. oporu H strony Parti, wykorzystywałby przez 
eksiperytneintaito,r oot.r.zymał pierwsZĄ ofer martwe. W pie·rwszyxn wyii_:>adku .za· Dr. Co.rn.!1sh odirn.awia kałettoryct.nie 1mvlOh ~ias J~I rułod03C, odarł z uroku świe~ 
tę ·Od jednego z, ~eśoiu . dobtowC>ltt}'~~ I skzylmął 011 s~"eciaLna, ~~.ib~taill.cję do ptzeigeia w dan.ei chwHi w swyeh do- ZOścl I nlewlnnoścli a 1d:vbV Jut ntlał Pattl do· 
kandydatów na smterć. Mł.ody aul()t pi• żył ni.af'twe~o psa, j~d.noctdń.1e odibywa· śwladczMiiaeh z p.s6w na ludzi. Wierzy !yó, odwrdcllbY slą I ooszettł ltdrntah,c JĄ na 
sał: „E:fosipe1rymeniy pańskie niezwykle I ło się pompowanie powie-trza do płttc o·n jetinak, ji; Ldea je~tl wr~sz.cłe za frium żal, ból, w•tyd, a ń10&CI 1orstlł te&tt:!e ,sytun
~łę załlnfoites.6w.ały. Wk~rzę nie~łomnie • zwier~ęci.a óintz m.a~at je·go ciał~. ~"" Po fuje i !e je~li nie Łeraz 1 . to t. p1?w110 ~ei4 llJę, Je!!t P11n1 przecie tttielttĄ rułodn tlziew• 
zra. uda się panti oisdiutnąć pl'>1zytywne wy up·ływ1e cztete:ch mmut 1e~<atz i 1 e~o asy w tl.iecłłuf21.m eu1:si~ bęcl.de m1)~ł eksp~ry czynkq, &ko.ro potrafltu sie Pa111 oprtlilć roz· 
n~kit 1:d.aię sobie j«in.a:k stprawę, l..t ni.uel ! sten.ei, stwi.erdzili słabe uderienia serta. mentowaó n.a ludtlach ze spClkOfnem su· pu1tttlkowt i tttlruo tywionycn ku ttlen111 uozuć, 
pan w Łym celu p.rzej,ść do doświade2eń i Naistępnie . działnl.ność 11erc11 wzmacnłałt\ mieniem ucz0nego1 przekonanego o Od1>ortu Panl zwycl~sko WIHłkle . zakusy ba 

na.eł ludźmi. O !le hyłlby pan ·gotów p.rze· I ś•ię co.raz ba.rdziej, potem znów osłabła, OWOcnOścl i powodzeniu dOświadczeń. J"J czegd dilewiczą. Droga Wttnd0czko, wie• 

Czy Chce Pan-spedz·1c' bezsenn~ noc? "·=~r·~?:..::i.~:: ;::~:~::::.~o;~~ chęć -skrzywdzenia Pani. Niech Pani umka to· 

'' I I I wari..~atwa, w kłtłrłim mo11t~y liO Pant spot-
kać i omlia nłice, kłóremł zwykłe chodzi. Szk.o 

. Anonimowa sp6łka autorska, reprezentowa'na przez dwuch ~:. 0i:~,~11;1d:!w~:::i:n~::ó~~rtd~iei~n1k::~;~ 
wybitnych współpracownik6w Ligi Narod6w . :~;h n:ló;~ttt~~0:0~0"'~:: l>~=ct~02;~~~:~1'. 

,f1opagandii pokoiu pod :aoslaaią pow '$ ~ł ir~fn Jnlnyah :·; E?.:,.=~ ... :„.~~...:;":::.~·: 
... .ł. (z) „Czy ohce pan &pędzić be:lsen- - A i atem równld poseł ,anglelskt stawiło sob\.e za zada1tlG rozn\atMie zą· _ PANI AUNA Z CISZKOWIC. Droga Pah•. 
ną noc? 1 Proszę przeczytać Francis Bee·- spędza bezsenne noce? To bardzo cie"' rzewia wojny. Pewien młody anglik llwtów takich, lnkł otrtymał11111 M Pant otny· 
diuga„... Tak brzmi reklama sensacyj5 kawe. Ale stucham dalej. odkl'ywa za pom-0cą oficer11 brytyJskie· mule wMe. Chetnhlbtrtt pomogła wszystltłm 
nych powieści kryminalnych, cieszących _:.__ Jak pan mótd żauważyC, 11kcla go wywiadu zbrod11iciy plan kapitaJi„ p1muk111ący1H rm1c\7, gdyż !nam uczucie cito. 
s ię obecnie wielką popularnością w ea.., cate110 szetelłti powłesci roz2rywa się stów. N~rzeczona odwatttego młodzień \vtoka. który tyle t t1ni<1 na dtled w octG!ki· 
lej Ameryce. w Oe11ewłe1 tas jedna z nich nawet w ta dostaie się w l'ęce gnrtgsterów, w pod wartlu leo~:tl!go flltrn, Niestety łed11alt n1r 

Któz to jes ten Francis Beed!ttg, kto Lidze Narodów, Zatówrtoja, jak l rttół zi~mlnch których rozg1·ywają się krew znam lrMcł rapotrzebowuola sił 110 Ptll(jy i 

rr przyprawia czytelników o bezse11· przyfacle1 postawiliśmy sobie za zadu„ w zytach mrO~li\Ce sceny. Lecz w kóńctl nic w tyttt k!erilttku dzlnłać ·nie mog~. JeM · 
ność? 1 ' 1 I I . nle -propagowanie w knźdej ksittzce Ugł gympatyczny bohater otlnosl zwycicr Pań! loonak zna ślę Iła kO~l\Uifarstwl@ I chce 

J.est to spółka autorska, reprezento- Narodów, w ten czy inny sposób. Z stwo i prowadzi odżyskaną narzeczoną obili~ pos:tdę itosl}ollynl ~ to ł!A)lepiei cia~ (l 

wana p.rzez anglika i amerykanina Fran wśżystkich naszych prac wyzlerą rut· do oltattlł, a rćw11ocześnie Kroźba woi• tern ogłoszenie do gnet. Ogłostenłe dla pófltu
cis Beeding to zastępca Wallace'a, a sza wiara t przynależność do Ug1 Na„ ny z0stale. Odsmti~ta. kulących zajęcia nie Jest zbyt kosztowne, ~ 
największą niespodhtnką Jest hyba to, iż rodów. · - W hlh sposób ll\czyrny pUygody1 gospodynie I POłłtlH:.llłC!e dómowa ifł w kaiue·,, 
jednym z autorów, ukrywających się Stworzyliśmy nowy typ powieści, l<:rymjrtalistykę i politykę w Jeden smac:t wlQksr.em gospodarstwie potrz~bna I w 1twlq,,.. 
pcXl pseudoni_mem _rrancis Beedinga,_jest !stanowi~cych sałatkę z _ roi:ian~u krymi• ny i lekkostrawny blgos, ~ kończy ż ku z tern lshHele duża nadzieja na otrzymanie 
sekretarz Hendersona; pre.zesa ltOhfe· nalnego i pólitycznych powiesc1 awantur uśm!ęchem pófowa r'ttincis Ba.edit1~a. zal~o11, Otlyhyru coś wiedziała o. pra.cy, dam 
ł,eucU rozbrojeniowe} w Oettewtei dtu~ ' niczych. A cała Ameryka i Ang I ja zaczytuj a fet zrtac, lłle prost~ Ha 1tU,tle · fedrtttk nie liczyć. 
'gim zaś . kierowrtik -Wydziału Pet'SOnalw Przy tej okazji oppwiedzjar p .. Pal- się powieściami dwu eh wspótpracowni„ 1utyt Jak tut t1H:tutetyhu11 tda znalb rtlkogo 
nego tigt Narodów. , _ mer treść ,,Sżeśdu piechllfóW". Akcja ków na]większyGh polityków świata. ro1111>rz11dzaJq~e110 wo1tteru1 mll!Jsoarul. 

1 TytUty ostatnich nowości pióra ?rafia p.oleg-a na tern, łż Sże§o!u łitt~rtsist6~ po" 118TALA CZYT!lNICZKA · ~Xl>RESSU" 
c1s Beedinga są następujace: . . T 7Z TR . , · ąg • r l 7 TT? EZ J' Z LODZI. TYi@ i>Yhtd odrazu, że tde wiem od 

g;ab!~~!·?~.!1i~iw?;rb~~ł~~1.~~~ter~?~~! ·P· ~p -ug· a w·· r"łl. damy·. 'Wł- ~towet'' ::~::ko~łi~~::;e~~z:~::i:~y~~l~itoś~l:~kt ~:~~ 
wal~:· .. ~ięć Qocho,dni'' ,;~,ieściu pieehu· U ~ 11 • jt · I U ;1 nie wynalazł, a to że się Pattl, 11lesz:kodliw!e 

rów ,,S1e.ctn11u Ś'f>lOCJióW ••• w h t • t I t p u ·· d ' b I ' s b'e sław . !reśthb hkllthała w pi!\VHym młodzieńcu 
Wywiad z Palmerem, sekretarzem szec s ronn1e u a en owana 0 Y z 0 Y a 0 1 · ę który sobie nawet nie zdaje 5ptavv y z uczu ć 

tlend~rsona, miał przebieg następującyi (z) Prowincja angie·lska Chester po- ~a.wa . pavu,iti ro~esił~ _śłe dateko Panlj to 11lc hł'1 stkotltl, bo to Pani szybko mi-
Ozienliikat:!\ któr.erpu przed wizYti\ w siada św~ znakomiitość. •Jest nią papu- poH granice Jei toąz!meS?ó Cłle~tertt, do nie, ldaru e.ie tak ~zasem, gtły się Hcży iale
bdze Narod6w,· udało się jut U$talić ga PoUy, uz.nana za 1udmądrzełszą papu którego zjeMża11\ Istne pletlt"Zymkl ze dwie H wlO!iert Nl~cb Pani postata sle by. 
właściwe oblicze autora frapujących gę catel w. Brytanii. WtaściCie1l jej a- wszystkich krartcó'w AnS!Uł. wa~ we współnem towarzystwie spotykać gn 
powieści k:rym111alnych, po wejściu 40 sekurowat Polly na sume 500 ftJ,ntów Popularność Polly jest tak wje.tka, częścieJ. by6 dla 11t11go uprieima i ml1111 1M~v ; 
gabinetu Palmeta zawołał: „łlzlelt dob„ szterl. lt wiele towntzystw dohroczvntt}'ch Pań,i 10 nl11t1aros1.1Je t wytworzy ~lę wza!ottth :i 

ry, panie Francis Beeding". Palnter W chwlili ohecneJ Pólł:v Hczv 1~ l:tt. zwraca sie do nłe1 z pro~ba o uniek!lze- !ympatJa. Włos6w na rękach niech Pani ni
drgnąl - i w ten sposób identyciność Papuga, kt6ra poddawana. byJa w cią- nie swem imieniem programów wieozo ciem nie stara 111ą usunąe, bo tntigą wyrosmH" 

jego zostala. ustalona. gu 10 lat nieustanne} tresurźe. t>oczy- ru towarzyskiego, co niezawodnie przy grubste I twards.zlil, a tern samem bardziej w·i · 

· Ody znajomość została w ten sposób nita zdumiewające wprost oostepy. Po cz.ynia słę do nta·terjalneito oowódzertia dOCJ:rte. Usunięcie zbytniego uwłosienia ·- ·te· 

Z'aWarta, Palmet Oi>isał drogę, iaka. t>rO- trafi ona odm.awlać modtitwv. udawać imprezy. PoUy chętnie 0 przvjm1t)e" ttle .tak łatwa sprawa; ternbardzlei na rękocti 
wadziła do uzyskania sławy przy za„ martwą I nakładać właś~łcielowł kapa ta-kie ptopozycj~ i za każdy występ Idzie nie chodzl 0 kilka włosów, ale bardzo 
chowaniu śc.isłego in;cognito; . . ' . łu~z na głowę. Polly określa trodzhtę, otrzyttude «>d sweuo włl1śolcltlai. Davl11 wiele. Jt:~ell Włosy na rękach llą oleti'itil' I " 'i · 

......... Do teJ pors: nikt nie . w1edz1al o· włta się ttrzecznie. a ~awet wota do sa, puhar plwa. Pat:iuga wypUa piwo, d?azne. zdaleka, to llloie le Pani i2dynie tirl 'l· 

czywiście, że. pod P~·eudoi;iitpNm ukÓy• słuchawki teleionicznei stereotypowe życząc mbie zawsze uprz'ednto dobre10 ni~; łlaśtdeJą wówcza& i .sianą 11ię mnłc:j wl-
wają się. dwa1 urz~dmcy Ligi . a~d w~ „hallo". ~~ tern nie ~ończa sie jednak apetytu. . _ . . :c~nel. 

1 11 7 11 

~ oP~wiadał młody .atne~kanm. ~°"' wiadomo~ci nafń1!ld.rzeJszej patmsi:i. Przy Davis wz1ąl niedawno na wvchowa· • 1 
" • "•l>\i!łii•~· 

niewaz zas~ona .z ta1emmcy z?stala. J~ okazji -odkorkowuie o~iia butelkę i po nie ś-.Jetnią papugę; w którei Polly .wy„ 
zdarta, wta1emn1czę pana w da. sze szc e chwili wpycha korek sPOwrotem; miau e:iuwa. swą rywalke. Jest ona . tak za· 
gól~ s ·ólk nasz zawiązaliśmy już ozy fok ~ot I azczeklł tak UlH. zdro~na, . iż na widok swej wsoółza_wod 

rzed d~lesi~ciu la~y. Niewiele osób , 'Równ1et pod _wzgtled~~ t~watzy„ ntciki wpada w wścłekłość tub tez ~ 
!ie dotą,d, kim jest Francis Beeding. Mo sk1m zachowa11ie papugi .?ie Mzostawla dl~, ó-d~1atty ~ w •. ,_czarna meJ11.ncho
iemy się poszczycić. iz jednym z naJ- nic • do iyctenta. Madra Poltv catule U~ ~ szc.zególnle w . ~h'."lilaclt ll:dy no• 

i lnie j~zych Gzytelnik6w nasZy·Ch po- p.amom tlle!zki I OOz trudności orowadzi ~ł'l 1Ul\pugft ~tływa slo\V z lei •. rei;ertu• 
~i eścł jest lord Cecil. Również Erl~ t'ó~trtowe §włatową, ~ysda~aiąc nastę- aru' •. . Kla!kt .. obydwtt. rywaJek st?ia ha 
Drumond. który jest nam bardzo życzl1· pu1ace z_dal'l.ia.: „.lak m7 11ałl ~a? Jak nrz~c1w. s1eli1e 1. uw1ęz1ott.e _t>tak1 sp~
wy. każdą nowość, i czyta z przyjem- się u,~" czttie? Dzlsia1 Jest P1ekna po- d_z~Ją wiele . g;odzJp n~ wza1~!11rtefń wto-
nością _ jak nas zapewni: aioda gf em prt:n;lądatt1u ~1e a®1e. 
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Usun~ć. bo.l~czki, które trapi~ Łódź 
Dokąd Pói&c wieczorem? ~~g!ą~ .naszego_ miC!sta m~ż.e. ię gruntownie zmie
TEATR MIEJSKI=_ DZ-iś o godz. 8.4.~ \W~z. nic, 1esl1 odpow1edn1e czynn1k1 2!Wrócą na to uwage 

,,Rodzina'• :t Jara.cz.em I Moozelew$ką. ~ 
TEATR POPULARNY (O~rodowa 18): - Dziś Lódź. 15 maja. 

o 4od.z. s 30 „Ba4'0111 K.immel" dJ.a l!lr!Zeszefl. W okresie robót inwęstycyjrtych w 
premiera. .,.Lis", Łodzi„ gdy na wielu odcinkach prowa tłie ·wolno zaniedbywac odcisków m TEATR ROZMAITOśCI (Cegielniana 27) ~ dzi się prace, zm1'erzające do podn1'es1·e o gocb:, 9,3Q w. „A cha·s~me iai soz·t~tł". n ·.a. 1 d t t . t . Zasfarzałe o.dciski ISIŁwaaizają S~ll'lllSZl!le ból•, unie,I!Wi liwLa,fl\C f)Oipr,QISl~ll. cihodzenje, Róz;pacz po.. 

I( I N A1 1 wyg ą U es e ycznego mias a, nie łąozol!la z lekkomyślnością popycha do li.żyda ż}'letlci lub l;nytwy . . Grozi to J:aw.sze zruka-
CA SJNO: _ )\r6lowa Krystyna•', od Tzeczy będzie poruszenie nlektó· żeni ern, które może doprov.'a.clzić do aan.puta.cji. B~p1<e,cmie i bez.boJeśnie usunąć m()Żlna o-dei.ski 
GRA1-:1J-K!Nó: - „Pilnuj swego rnęia.11• ryCJt bOłączek łódzkich, tdawna wytna w ciągu 5 dGi pł'YIIlem n.a od~iiskii KQt"ol AilitJiba, .Do nabycia w ap-tekach i składach aip·teCziniyich. 
MUZA: - „Cesarzo\rn i Ja•'. gających załatwienia. Zrozumiałą Skł. główny: Ludwik Spiess i Syn. . 
ROXY: - NOs~tni A~man Atinienkow~ 1'est rzeczą, ie nie "'5Z~stko da się zro ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ CAPITOL: - „Królowa Szybkości". w .J -: __ 
CZ,ARY: - • Nam • ętni kochankowie i Fantomas bić orazu. To co hYło zaniedbywane 
CORSO: - „Tunel". przez wiele łat, nie może być odrobio- tylko kazaHo zmienić tYnk, ate przy I niemal na chroniczne chorobv p6g. Na 
PR~;~:.:viośN!E: - „Wielka Kste~tia Aieksan• ne w ciągu iednego sezonu. iak za doM tej clrnzU odłupać równfot obf'lydliwe sprawę chodników powinna bvć zwró
stoNce: - 1) „WYslHl D·ra Mgrea·•. z> „Ha- tknięciem różdżki czarodziejskiej. Ale !liztukaterie, gzym~kt i zrównać muriy eona uwaga jaknajrychlej. 

na!d tovd". te sprawy władze tnielskie winny - stary Kraków stał się naraz prawie 
RAK tf I A:" - „Hrabina Monte-Christo·•- wziąć sobie pod uwagę. że nowoczesnem, czystem miastem. 
SZTUKA: - „:Emma". Frzedewszystkiem wyaląd zewnę• 
PALACl:t - „Csibi''. To samo zrobiono i w innvch mia.-
METRO: - „Wrogowie 1nałżedslwa" & Filip 1 trzny naszych domów. Są one znisz- stach. A w Łodzi nikt 0 te rzeczy nie 

Flapern. . . czone, odrapane i wyglądają obskur- · AI}~!::rn - Wrogowl!i! małhń~twa. % Fhp 1 nie. Łódi , która jest 1 tak brzydkiem dba, mimo, 1z są one bardzo ważne. 

Trzecia - to sprawa szaletów u
llcmych. Projektuje się jui od wielu, 
wielu lat, a Jakoś nie mozemv się do
cz·ekać tej kulturalnej inwestv~ji. To 
samo dotyczy uliczny@ koszów: do 
śmieci. oSW!ATtlWY: - J) „Wyspa zattaconych miastem, jeszcze bardziej traci przez Druga rzecz - to chodmki na ułl• 

dusz". Z) ,.R.vcerze mroku". to zaniedbanie. A czyż może być coś cach, Przyzwyczailiśmy się już do . Jest Wiele spraw, których załatwie 
I. P. S. - PARK _su:_NKIEWICZA• ·- Wysta- bardziej łatwiejszego jak nakaz otyn-1 ztych bruków. Mamy zreszta obietni- nie jest konieczne dla naszego miasta. 

wa prof. Pank1ew;czll I in. 1 I d Ó ? W K k . b' t d . I . k' ·.t. Z d t d ! db d . b rnwan a 0111 w ra owie w u 1e cę ze s rony zarzą u m eis 1ego, It. z a wa ygo n e o fi ą s1e wy ory, 
KALINóWNA W LODZt. głym roku wystosowanie nakazy do roku na rok stan naszych bruków u1e- za miesiąc otrzymamy nowy zarząd 

Po świetnych sukces.ach swoich recitalów wszystkich wtaścicieli. W ciągu jed- gnie naprawie. Ale niemniej ważną mleiski. l on to powinien wziać sobie 
w Warszawie, jedyna w &Woim rodzaju rnistrzy- nego sezonu wYgląd miasta zmicnit rzeczą są chodniki. Popękane, nie· do serca te rzeczy, które sa u.trapie
ni typów Dora I<:alinówinai wySttąpi w Łodti się do niepoznania. A ponleważ ttie- równe, pethe wyboin, n.araZaią nas .niem 1nieSZkat1c6w Łodif. (i) 
w środę, dnia 16 b. rn., o itodt, 9,JS Wieczor•m 
w sali Filharmonii N\epost>ołilty to.lent Kali· 
hówny, jej o.gr,omrta skab aJdorska o'ra,z bo,ga.ty 
reperluar zapowiadają wiect6r niesłychamie cie· 
kawy_ Odnowienie samorządu łódzkiego 
Dg:ł.urg opdeh. Na dotychczas złotonych listach kandydatów figurują 

zupełnie nowi ludzie . D.tlś w nt>cY dyżuru!4 nMtępuj~ce apteki: 
A. Potaua (Plao Kośoit1ltty 10), A. Charemzy 
(Pon}o~ka 12), E. M.Hlera (Piolrkov.iska 4ó), 
M . Epszta.fna (Piotrkowska 225), z, Gorczyc
kie~<> (Prz~jazd 59), G Anto.ll!tewic.ta (Pabla· 
nk ka 50). 

Łódź, 15 maja. I ni u. Onegdaj, zgodnie 2 nasza zapo„ l dać listy kattdydatów na radnych. W 
Przygotowania do wyborów samo- l wiedzią, pełm>mocnicy poszozei;i;ólnycb chwili obecnej nie możemy podać je-

rządowych w Łodzi już sa na ukończe' komitetów wyborczych zaczełl s!da„ stcze do wiadpmości czvtelników 
1 e u+; O dtft M UMI• Ht!i"tt&•IM• QMi •u wszystkich kandydatów z,e wszyst-
l I J h d . , h b d tó kich okręgów. zrołono bowł&tn ~(>tąd 
\il yprawa samoc o owa groznyc an y w ~r~~~1j~:~~~~~~:!~~1;E~ 

Szofer„ zdradził szajke opryszków. ·-Herszt bandy skazany na 5 lat wł zleni ~Cr~ r;: ~~~i~~io ~~;n:es~~e cei0r~!~!~-. 
Tarnów, 15 maja.I jąc z samochodu. ' których ich oczelfr 30 czerwca i 1 l 2 lipca 1933, prZY" 

Odbvr się .sensacyjny proces prze· wał z reflektorami zdołali szybko czem Janik i szofer Sikora zostali unfe 
ci w ko groźnej bandzie Józefa Drydała. zbie~ z miejsca przestępstwa. Władze winieni, zaś resztę · oskarżonych z wy-

. . bezpieczeństwa rychło wpadły na ślad jątkiem Dyrdata wyelimmowano dla 
Oskariony 

1 
Dyrdał w towarzyst"'.1: l szofera, prowadzącego wówczas wó7.. 7.badania stanu umysłowego. 

4 zamaskowaJych bandytów uzbroJo Był to niejaki Władysław Sikora. Oka- Po zamknięciu przewodu sądowego, 
nych .w broń palną przybył w dniu lO zało się, że Sikora jest kierowcą pry- wywodach prokuratora d-ra Pl6gen· 
grudnia 1932 samochodem ~o Koszy: watnego auta d-ra Si!blgera. Sikora majera i obrońców d-rów Miitza jun. i 
Małych pod Tarno:-ve?1· SzaJka ta d.o wskazał nazwiska wszystkich bandy- Rozwadowskiego, ława przysięgłych 
konała napadu w iście amerykańskim tów. W rezultacie aresztowano Józefa zatwierdziła pytama główne co do ra· 
stylu na dom Joela flanmenhafta. Dyrdała. Stanisława · Kozła, Zdzisława bunku z bronią w ręku, wobec czego 

Bandyci steroryzowali przerażo· Matlaka, Józefa Pawlika i Andrzeja Ja- zapadł wyrok skazujący osk. Dyrdała 
nych mieszkańców i pod groźbą zabi- nika. Cata ta szajka stanęła poraz pier- na 5 lat więzienia. 
cia obrabowała mieszkanie. Korzysta· wszy przed sądem przysięgłych w dniu 

Krwawa tragedja w Mysłowicach 
Emer. maszynista kolejowy zastrzelił szwagra na ulicy. 

. Morderca oddał się w ręce policji 

Oto będziemy mieli ał owlt t mia 
nę oblicza samorządu łódzkieito. Da" 
niei, prócz części nowych ludzi, wchr; 
dzili do rady miejskiej z wvboró''
równie2 starzy radni. Rada tnietsk;l 
odnawiała się więc tylko w nleznac7 · 
nYtn stopniu. ·Do nowej radv miei
skiej kandydują iupełnle nowi ludzie i 
to z wszystkich niemal list. Jeśli \\ 
ten sposób pójdzie dalej, ze starych rad 
nycb mote wejdzie do s'am.otzadu 2 -
3, a· re~ta będą to zupełnie nowi dzia. 
łacz'e. Być mofo Wplynie ten fakt na 
poprawienie prac naszego samorządu 
Nowi ludtie znamłonuja nowa energję . 

Na listacn komitetu socialistyczne
go widz.imy kilku z b. radnych. Nato-

1 mia'St na Hstach najpoważniejszego blo 
ku wyborczego - Powszechnego Ko· 
mftetu Wyborczego pracy dla śamorzn 
du, widzimy nazwiska gło~nYch dzia· 

Katowice, 15 maja./ ran zmarł. I zjawił się dobrowolnie w komisarfacie taczy. Ich obecność niewatoliwie przy 
Krwawa tragedja rozegrała się w Wsz~zęte dochodzenie wykazało, że policji w Mysłowicach. 1 czyni się w dużej mierze do podniesie-

Mysłow!..;ach przy. ul. Krakowskiej. Panfil oraz szwagier jego Leo~ Kamiń- Tragedia ta wywołała w Mysłowi-J nia ,owagł samorządu łódzkie2o. 
Późnym wieczorem szło ta ulicą to-J ski zam. przy ulicy Miarki 9. wybrali cach zrozumiałe wrażenie. 

warzystwo złożone z dwuch mężczyznj się z żonami na przechadzkę. KRWAWI\ ZBROD 
i dwuch niewiast. w pewnej chwili męż Kamiński żywił od dłuższego czasu łtll\ W RDliD~n11i: 
czytni wszczęli ze sob~ sprzeczkę. nienawiść do Panfila, który mimo lt był la U 

Nagle jeden z nich dobył rewolweru żonaty z jego siostrą, zalecał stę do le· L'prawcy przew1"ez1·en1· pod eskortą do Poznan· .~a i strzelił dwukrotnie do przeciwnika, go tony. v 
który padł na ziemię, brocząc krwią. Kamiński Jest emerytowanym ma- Poznań, 15 maja. Jednakże podczia.s wzajemne.go szamo 
Wezwane pogotowie przewiozło ran- szynistą kolejowym i liczy lat 35. Praw Rogoźno było widownią krwawej a- tania się Bosacki zdążył wyctągnąć z 

nego efo szpitala. dopodobnie w czasie przechadzki po- wamtury, w wyniku której poniósł klesienl rewolwer i Oddać strzał, kt6rv 
Okazato się. że byl to 34-letni Mi- wstała między nimi znowu sprzeczka na ~mierć niejaki Bosacki. zraaił prtechodzęcego przwad.kowo so. 

chał Panfil. kelner z zawodu, zam. przy tem tle i Kamiński zastrze!U szwagra. Na idącego ulicą Moniuszki Bosac· lesława Kudę. Stan Kudy fest bezn&-
ul. Polnej 1. Został on ranny dwiema Sprawca zabójstwa po dokonaniu kiego napadli trzej bracia Maksymilljan, f dZiefny, 
kulami w głowę i wskutek odmesionych swego czynu zbiegł. jednak o północy Wacław i Tomasz Noakowie, zadaf-.c mu W-&Zyscy trzej Noakowie zostali are· 

kilkanaście ran nożami. Bosacki wsku· sztowani i przewiezieni do Pozna:nia, 
tek wielkiego upływu krwi oraz od.nie.sio gtkie w dniu dzisiejs1zym odbyło się ich 
nych ciężkich ran zmarł w kitka chwH przesłuohMtie przez pro'k.untora. Goniąc ·krowę dostał się pod pociąg 

Straszna śmierć wieśniaka pod Kaliszem 
Kalisz. 15 maja. 

We wsi Skalmierz, powiatu kali· 
skiego, wydarzył sję krew w żytach 
mrożący wypadek. . 

W pobliżu toru kolejowego pasła s•ę 
krowa. która wyskoczyła nagle na szy
ny. W ślad za nią oobiegł 49-letni go
spodarz. Jan Kowalski. W tej samej 
chwili nadjechał pociąg osobOwy, zdą· 
żaiący do Kalisza. 

Nim wieśniak zorjentował się w gro 
żącem niebezpieczeństwie, dostał się 
pod kota lokomotywy. które calkowicie 
zmiażdżyły nieszczęśliwego. Z pod k6t 
wydobyto jedynie zmasakrowane zwło 
ki Kowalskiego. 

Na miejsce przybyła policja wraz z 
lekarzem. Stwierdzono śmierć ofiary. 
poczem zwłoki Kowalskiego odstawiono 
do kostnicy miejskiej w Kaliszu. 

potem. 

Znany spnrtowiec wileftski ranny 
Wilno, 15 maja. I mankę, wpadł na zasiek z drutu kol-

Nieszczęśliwemu wypadkowi uległ czastego ·i doznał dotkliwego pokalecze 
syn znanego w Wilnie przemysłowca, nia rąk i nóg. 
właściciela fabryki tektury w Grzego- Rannego przewieziono autem d,, 
rzowie - znany sportowiec · motocyk- ambulatorjum pogotowia ratunkowe fl'( ' 
lista Włodzimierz Kuroc. w Wilnie, skąd po udzieleniu mu pie;~"' 

Jechał on motocyklem z Wilna do szej pomocy, odwieziony został do do· 
Grzegorzowa. mu. ·· 

W pewnej chwili, chcąc omina,'6 fur· 



· H11bui-defekfgw i Jeiło pies Nedor. 

G_:y żebraka Medor śledził, 
Kubuś robił też to samo, 
Nli::<rnl~nnie postępując 

Co w tych paczkach się znajduje;, 
Detektywa bardzo korci 
„Ani chybi", myśli Kubuś, 
„Tylko ciastka państwa T~rcik". 

Krok za kr<>~iem śiedzi damę 
Nasz detektyw bardzo sprytnie 
(A Czytelnik wycinanki 
Trzeci skrawek dzisiaj wy~ie)= 

~-------~--·----- ------ .. - . -

z~ obfitą w kształtach damą. 

Lecz z dOchOdzeń detektywa 
Jak narazie - wyszły puchy~ 
Bo nie ciastka były w paczce, 
Tylko płyn na karaluchy! 

(Dalszy cią~ jutro). 
~I~·iimilllilill!ll!!li„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 

. Ołł~o! To rodjo! lp r e·· 1·e b dowlane· 
PROGilAM ROZGł.0$Nl LóDZKJEJ I dencję bieżącą omówi Kierownik Muzyci- a ' u 

POLSKIEGO RADJA. ny P. R. dy·r. Tadeu& Mazurkiewicz. j · 
WTOREK, dnia 1S-1fo maja. 18.25--18.50: Recitail fortepianowy Nadziej Pa.. , 

7.00-7.05: Sygnał cz;wu i pieśń ,Ki.edy ran- dlew&k1ei. przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania. 
r., wstają z.orze". 7.05-7.25: Giimnaetyka 7.25 18.5()-1. 8.55: Odczytrunie progr.amu na dzień n.a- Z ł • p· t k k 40 d H 
-7.35: Muzyka z płyt 7.35-7.40: Dzic.mniik po- I sitępny. g oszen1a: 10 r . ows a o p. ermana 
1anny. 7.40-7.55: Muzyka z płyt. 7.55--8.00: 118.55--19.10: Rozmaitości. w dni powszednie od 10-12 i od 4 do 6 popołudniu' 
Chwilka . gospodans.two dom.oweg~ · . 8,()()-.8,05: j 19.10-19.20: ~dczyt p. t. , Elektryczn~ść w go&- -
Odczytap1e pro~ramu ·na dzień · })iezący. 8.05--- podarstw1e domov.'em'' - wygłosi dyrnkto.r 
ll.4-0: Przerwa 11.4()~11.50: Codzienny Prze- Elektrowni Łódzkiej, jnż, L. Dzieniake>wsk1. 
gląd Prasy Pols.kiej. 11.5-0-11.55: Komunilkaity 19.20-19.40: Felieton B 
lód.z.kie, 11.55--1~.05: Sygnał czasu · z W.ainsz,a- 19.4{)-19.47: W,i.adomości sportowe. Lasy płoną pod. yd goszczą 
WY. Hejnał z Krakoiwa 12.05-'-12;3() K01t11ceri· 19.47-19.55: Diennik wie.czomy, 
za!>połu jazwowego Henry.ka Golda. 12.30-12_33: 20.00-20.02: ,,Myśli wyhra.ne". 
Wiadomości mete9roto~li~e. 12.33-12.55: Dal- 20_02-22.30: Operetka p. t. „Orlow•• - Bru- a· rupa wyc1·eczkOW·l.CZO. W przy pOillOCY fObOtnikÓW 
:-zy cia,g okncertu. 12.55--13.00: Dziennik po.lu- nona Gran1,chtae·dtena. 
dn10-wy. 13.0Q-15.05: Pmerw•a. 15.05--15_10: W pnze.rwie: _,Stryj i matka Conrada", fragment stłumt'ła groz'ny poz· ar 
Wiadomości o eks.porcje poLskim 15.10-15.20: ze W'9pomnień Conra.da Korzeniows.lciego. 

Komuniikait lziby Pr.z.em.-Hamdl. w ŁodZJi. (Kwadrans literacki). • • dl · 
!5.?0-16.05: „Film i operetka• - płyty. 22.30-23.00: Muzyka taneczna z dane. „Adria". Bydgoszcz 15 maja. I ni.cy zwołani przez na eśntctwo • . 
16.05-16.20: Sk11'1Zynka P.K.O. 23.00-23.05: Wi.a.domości metcorolo!1i·czne dJ.a (sm) Nie przebrzmiały jeszcze echa Wezwano z Byclgoszc.:y wszystkie Od 
16.20-16_35: „ Cała Polska do morz.a" - wy- komunikacji lotnlozej i komun. policy;ny, ostatnich pożarów lasów pod Bydgosz- działy straży pOżarnej oraz załogi ratow 

głoei gen. Stanidarw Kwaśniewiski, 23_05---23.30: D. c. muzyki z dane. ,Adrja", czą _ 0 czem swcńo czasu donosiliśmy nicze z pułków bydtOskich. Zan.im jed-
16.35-16.50': Pieśni wlolSlkie w wyko<lliainju J. "' ł 1-ńtnic 

Schm;idt - płyty, DZiś SŁUCHAMY: - gdy dziś mamy znowu do zanotowa· na.k te oddzi~ły przy. y y, ro..,., . Y p~z! 
!S.50-17.30: XXVI koncert z cyklu „Muzyka t7.2o. MOSKWA (Stalin). „Rusałka" - opera nia olbrzymi pożar, który wybuchł wcro p<>mOc_y wy~Ieczk<>wiczów zd:ołalt og~n 

Ni ei:odległej P.olski'' - wykonawcy: Pol- Daq~omyżskiego. rai w rewirze 51 nadleśnictwa B.arto- zlokahzowac przez wykOpan.1e r<>wow. 

17.~.::'.17~~~rtOd~z~·rdT:~aturzyetów z cyklu 19•50~P!;~~~~EJt~~!~: . ,,Baron cygański" dzieje w odległości kilku kilometrów od Straty, ja.k prowizorycznie obliczono,· wy 
„Hłsitcirfa" p. t. .~.ai~ 0 Bałtyk", wygło.si 20.00_ BUKARESZT. Koncert symfoniczny. Bydg~~z~zy. . . • . . . noszą około 1.000 złotych. Istnieje przy 
prof. Henryk Mosciokii. j 20.2s. LONDYN REG. „Szwanda Dudziarz" - Og1en z p1orunu1ącą szybkosc1ą ·objął puszczenie, iż ogień powstał wskutek nte 

l 7.50= 18.10: „Oe. hrona .przyrody a higjena spo-i ope.ra Weinbergera (akt I). Transm. z Ope- kilka hektarów lasu. W akcji ratowni- ostr<>żnOści jednego z wvcieczk<>wic.z6w. 
łecz.na" - v.--yglQS<i prof. di;. Włiadysłarw ry Królewskiej w Covent Garden. · · ło natychmirust ud7iał kilku na- Dochodzenia w toku. 
Szafer. (Transm. z Kraiko~) - . . . 20,45. MEDJOLAN. ,_No, no~ Nanette" - ope- cze) wz.ię zk . ~. • ._ bot 

\8.I0-1 ,25: -SkrzynMi.:i-.•mu.zyica:ina ~-._ lit"fue.s.pon- tritk;a fN'" l..cli aktach foum-ansa. · atO wyctec oW1cZ6W oraz- s!'JO~t i ro , 

- ~-
„ ~ ~ „ „. "'"' r_ • ~ • r""T ,.. - ł ) -- - r-. ·,-..,....... _ 

.Al '1 
t11Ullllllllllllllllll1111Ulllllfllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll1111111111111111Ulllllll!lllllllllllllllllllilllli a.., i płucnych odn~lazte~ d_alsze niepol{to-

-:· · =-- · Jące mn:e zmiany. L\,az Jeszcze pow a-

@ ·Ko·c· haJ· mn1·e zawsze = r::;·m~~ety~~~to!:~yc1:1~~~~~ycowJ~ 
. mnie, zrobiłem wszystko, co było w 

. ··· : :, , · · · · mej mocy! ... Od reszty umywam ręce. 
- Sensacyjna po~ieł~ współczesna. -:„:::.~,„„„„„„ .„. Napisał Andrzej Zalfiskl. ==- Celina wyczuła ton groźny. brzmią-„ .<il! l!i lll il!! ii!!l:U!'.i!:li!!iiili ll l!l;ll lll ii llll ll!lli l!li l! li 45 • ,l!i iiHlllllllllllllllilllllil!llllllllllllllllllllllllllllllllllllll. Ir' cej w dobrze stonowanych stawach 

srf.?t:SZC-ŹENIE POCZATKU POWIESCI. fałszywej muzyki grającej szafy, snuła, lekarza. ~i~J?niej zapyt~ła: . 
Mlody baron -Ryszard Gintołd ożenił się z. kufiami piwa zgnębiona matka, a I - A Jesh dziecko. me wy1ed.zte? . 

się wbrew woli ojce z panną od krawco- z boku dochodził ją syk gospodarza: I Lekarz zawahał się na chwilę, mm 
wej, Celiną Eiwińską. Ponieważ stary ba- _ Psiakrew, uśmiechać się!... Nie, zawyrnkowa~: . . _ 
ron zerwał z nitn wszelkie · stosunki, Ry- robić z moJ'eJ· knaJ'py pogrzebowego j . .- w. takim razie wątpię, czy prze 
szard musiał ·się wzięć do pracy biurowe!. I 
Zaj~::ie to ciąży 'mu bardzo. Korzystając domu! . I zy]e w10snę. . 
z z~proszen1a ojca, udaie ~ię na fego imie· I Celina uśmiechała się nawet wów . Celina ~}Jl.adła śm1ertel!11e. . _ _ - ; 
ninv do Jabłonkowie, siedziby Gintołdów. czas. g jy przechodziła obok stolika, Po odeJSCl? doktora, .s1ed~iąła dług. 
Zniechecony uporem ofca " popelnta samo- przy którym z głową opartą na ręce cza~ obok tózeczka Rysia n1eprzytom-
bóistw9. . - , . d . r s . d . . na 1 tępa 

Pozostał po nim mały synek Ryś. Mię- r,1e zia ~ erg1usz, wo ząc za mą pozą- C · . , k d ł . k" ś . ć 
dzv dziadkiem a matka przychodzi do dra· dliwPmi oczyma. zufa c1en s. ~zy e • , Ja 1 m1er 

' matv.:znej walki o dziecko, Sieć w jaką wplątała się Celina roztoc.zyła nad JeJ malenstwem 1 por-
stawała się coraz ciaśniejsza. wała Ją nagła rozpacz. . 

1 
Tego wieczora przyleciała do niej - . Rat~w~ć:·· Ratować Rysia: -

sąsiadka, u której Ointołdowa pozo- krwawiła się Je] dusza w bolesneJ ro-
stawiala zwykle dziecko udając się do terce. . 

ROZl>,~IAL- 45;ty . -, - . 

Kapitulacja 
pracy i oznajmiała jej, że Ryś dostał . - Co. ~obić, c_o począć? -:- . szeptały 

się silnej gorączki. zbielałe 1e1 ~arg1„ podczas k1.edy. palec 
Celina p~b!egla do g~spodarza. Ty- . dotyka~y dehkatm,e~,~y_nędzmałe1 twa· 

5ergjusz Pawłowicz nie zrażał 
odmową Celiny. .'. 

· W ·dalszym ciągu; dzien w dzień, 
przvchoJzit dó „Rakiety"' i tu, siedząc 
w k4cie nad kieliszkiem wódki, wodził 
ma!emi oczyma za wymykającą mu 
się z ntk . zdoby:czą. Robił wrażenie 
ttustcgc pajaka, czatującego w kącie 
sieni na błądzącą w pobliżu muszkę. 

Celinę noczęły denerwować jego lep 
kie spojrzenie. Popros'tu żaczęla się plą 
tać, niepewna i coraz bardziej niespo
kojna. 

W dziwny sposób, ile razy zastana
wiała się nad ratunkiem dla Rysia, tyle 
razv m1mowoli myślała o grubym han
dbrzu bydłem. 

Mvślała o nim coraz częściej. albo
wiem. sta~ Rysia ule~t ustawicznemu 
pogorszeniu. 

Wszystkie zarobione piemądze ,obra 
ca ta na lekarstwa i na lekarza, l~cz ofia 
ry jej byty nadaremne. · 

le byto w meJ · zatroskama, tyle błagał- rzyczk1 dz1eck.a . . _ . . . . _ . 
nej prośby i mepokoju, że bezduszna Uprzytommła s.obie, ze z.a parę. m_1e~ 
zwykle bryła mięsa - właściciel Io· sięcy temi ~ame_m1 palcami będz1~ JUZ 
kalu dał się uprosić i pozwolił jej pó_jść głaskać moze zimnego trupka - i za-
na godzinę do dziecka. niosła się od placzu. 

Biedna kobieta zatelefonowała do Nagle ni stąd ni zowąd, gdy w roz-
lekarza z prośbą, ażeby natychmias,t paczliwych myślac~ szukała .. ostatecz
przybył poczem sama pośpieszyła do nego ratunku. zamaJacczyła JeJ pod :po-
Rysia. ' wiekami nalana twarz Sergjusza. 

Drogę całą przebyła niemal pędem. Zabrzęczały jej w oczach jego sto-
Dysząc ze zmęczenia, stanęła wreszcie wa: 
obok łóżeczka maleństwa. - Zostań moją kochanką, a będę ci 
Dotknąwszy ręką lego główki. prze- dopomagał!... Wszak wiesz, że nie je

konala się, że sąsiadka miała mestety stem biedny-
rację„. ' Oślepiło ją nagłe postanowienie: zo-

Buchala od Rysia gorączka. oczy stanie kochanką Sergjusza! 
miał zamglone i spjeczone wargi. Przeraziła się początkowo swojej 

Jednakże doktór, zbadawszy dziec- myśli. Uczuła wstręt sama do siebie, 
kó orzekł. że niema mowy o żadnych niemniej po kilku mmutach zimniejszej 
poważniejszych komphkacjacb, a cho- I rozwagi musiała przyznać. że innej ra
roba jest tylko wynikiem przelotnego dy niema: albo poświęcić się dla RY
zaziębienia. sia 1 zostanie kochanką człowieka, do - Potrzebne mu jest świeże gór

skie powietrze! - opinjo-wat lekarz, - Niemniej - wyrokował lekarz którego czuje odrazę, albo też dopuści, 
~ sprawa wyjazdu małego_ w góry że, nie mając środków na wyjazd. 

wśr.ód staje się teraz piekąca. W gruczołach dzie'cko jej umrze. 
rozkładając · bezradnie ręce. 

W zadymionej sah „Rakiety", 

Wdowa po Ointołdzie wolała zcte
.cydować się na pierwszą ewentual· 
n ość. 

Powoli osuszyła łzy. 
Godzina, ofiarowana JeJ przez go

spodarza mmęła, trzeba było powracać 
do „Rakiety". Celina nie zwlekała: na
prędce ułożyła sobie cały plan dzieła
nia i wyszła. 

Lecz, zanim ramknęla za sobą 
drzwi, ażeby wsiąknąć w zmierzch 
uhcy, przystąpiła jeszcze do małego i 
pocałowała go w gorące czółko. 

- ~pij w spokoju, synku! - powie
działa - matka twoja czuwa nad tobą 
i nie pozwoli, ażeby spotkała się krzyw 
da! Zrobię wszystko, co leży w mej 
mocy, ażeby zdobyć dla ciebie pienią
dze i wysłać cię w góry!.„ Lecz, syn
ku, jeśli, dorośniesz i usłyszysz coś złe 
go o przeszłości' twej matki, ni potę
piaj jej! Albowiem stało się to tylko 
dla ciel;>ie i przez ciebie!... Ja sama. 
wierzaj mi wolałabym raczej umrzeć 
z głodu. aniżeli pójść na śliską drogę. 
Lecz niestety, me mam tyle siły, ażeby 
patrzeć bezsilnie jak twoje policzki za·· 
padają się z dnia na dzień, a oczy stają 
się coraz bardziej smutne... : 

Kwadrans potem ogarnął ją zwykły 
pijacki gwar „Rakiety". 

W kącie jak zwykle siedział Ser
gjusz. Na widok Celiny zadzwonił w 
puste szkło Celina niby w somnabolicz 
nym śnie podeszła do mego, 

Wiedziała, że teraz rozstrzygają 
się losy jej dziecka. 

I poraz pierws·zy nie cofnęła ręki. 
kiedy dotknęły jej tłuste, lepkie palu· 
chy handlarza. Przeciwme: uśmiech
nęła się zalotnie. 

Sergjusz mlasnął lubieżnie warga-
mi... , 

- Nareszcie stajesz się grzeczniej· 
sza!... Czy mam za~zekać dziś na cie• 
bie, gdy będziesz wracała do domu? 

- Tak - szepnęła - może pan za· 
czekać!... 

Poczem odeszła w stronę bufetu. 
Sergjusz spoglądał na nią obleśny1.1 

wzrokiem i jakieś iskry rozpalały mll 
sie w małych oczach. 

DALSZY CIAO JUTRO. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCL 
Józef Chudzik był bezirobotnym. Pew· 

nego dnia, gdy siedz.iał przed dwor-cem, je
go uko<:hany synek, Jaś, przyniósł mu zna
lez.lony kwit bagaż.owy. Na podstawie tego 
kwifo Chudzik odbiera wa.lizkę, w której 
z.najduje poćwiartowane części zwłok ludz· 
kich. Tego samego dnia Chudzik dowiadu
je się. że iest synem hrabiego, gdyż jako 
niemowlę zamienLony został w klin.ke nie 
może jednak nara.zię wyda.stać n.aa;wi6]ka 
swego ojca. 

Chcąc się porzbyć upiornej walizki, Chu· 
dzik podrzuca ją, lecz . mimo to posądzają 
go o zatrio.rdowanie hrabiego Burskiego, i~ 
go rzekomego ojca. Spra.wa oparla się sąd 
i tylko dzięki pomocy ta.jemniczego Garbu
ska Chudz~k zo,stał zwolniony. Po wy;ściu 
na wolność Chudzik dowiedział się, że o1-
cem jego ies-t hrabia Strzyga-Toporsk.i, któ
,;y uważał dotychczas za swego syna Ka
rola Zawidzkiego, wielkiego awanturnika f 
h_y.ltaja. Między Zawidz.kim a Chudzikiem 
wywiązufe s.ię pełna tragucUJego na;pięcia 
walka o tytuł i fortunę hrabiowska_ Zawida;
kiemti pomaga w tej walce je~o kochanka 
Jana Sołowerecka, zwana Kiiiężnncz.ką Cy. 
gańską, sł?,ącą ze swej niepo.spolitej urody. 
Bardzo wielu mężczyzn odebrdo &0bie ty
cie lub złamało swą karierę ... V>/ jej mist~r
ne sudła wpadł również Chudzik, który za· 
kochał s.ię w niej do szaleń.stwa, poświęca· 
Jąc dla niej swą narzeczoną - Stefcię„. 
Ksie:iniczka odtrąca go jednak od siebie. 

Po wielu przygodach Chudzilk uzyskuje 
w końcu tytuł hrabLowski, lecz tego same· 
go dnia znajdują go ma.rtwego w pokoju ho
telowym, 

O czwartej zerwał się ż kainapy. Po~ Gdy zam-ie-rzat już wyjść z lokalu, 1 pana!"„. Z fasonem!.„ 
czął się przebierać. Stołu nie szyikował, by wrócić do domu, wstrzvmala go je I W tym lokalu nikt się nikogo nie 
gidlyż postainoW1il za.pros·ić Księżniczikę dna z fortanserek: krępowar. Dada objęta Rolicza i po-
do ogrodu, gdy tY1liko zadzwoni. O pią- - Prezesiku kochany - przymila 'I całowała go 'w policzek. Po szampa-
tej był gotów„. la się , biorąc go pod ramie. - Już u- nie przyszła kolej na nowy gatunek 

Usia<ił w· foteil!U ·W gaibMnedie, naiprze- ciekasz?„ Fe.„ To nieładnie.· . 1 winka, potem na likierek, potem na ko 
diw telefonicznego apairatu i czekał'„„ Spojrzał na dziewczynę. Nie była niaczek·„ 
Dla skrócen.f'a sobie czasu wziiąl ksiąi>kę. brzydka· Wysoka blondynka o pod- O czwartej nad ranem Rolicz. chwie 
Nie zidawal sobie sprawy z tego, co czy- łużnych, chińskich oczach... Przypo- jąc się na nogach, wyszedł na ulicę. 
ta„. W miarę ~bliiża.nia się godz·iiny szó- minat sobie,. że gdzieś kiedyś spędził z Stanął przy latarni i nie zdając sobie 
stej, z:nieaierp1iwienie coraz bardziej da- nią szaloną noc. Zapomniał .iak !ej na sprawy, gdzie jest, ani. co mówi, 
wało mu sę_ v.;e znaki... . . imię, .z tej ,przelotnej znajomości pozo rzekł: 

Trz.y n:a szóstą zaltiIDnął ks!ąż!kę:„: stało tylko jedno: mówili sobie - To jest podłoś6, rozumie pani... 
Przyg_ła.dz1l włosy.„. Serc.e waldo me ·„ty".„ podłość„. Powiedzieć, ż.e sie zadzwo-
SIJ?komre.„. Przemrerzyl .kNka rązy IX>- - Nie mam . czasu„. Muszę wra· ni, a potem nic. Tak się .nie robi„. Pa 
kó\.J ' 1 dizwonek. cać„. - burknąt chcąc się od niej od- ni wiedziała, że będę tęsknił. .. R:!cfr sii~ na aparat. Wy.~a~ 'stu- czepić. . . . . I czulej obej~ując latarn!e. dodat·: 
chawkę._ Zduszonym głosem zawołał: --. Posiedzonko?„. Nie uciekme.„ - DI~czego _nie zadzwoniłaś? ... Dla 

_ ttalfoL.. Chodz... Jesteś cały spocony·„ Od- czego rue datas zna~?:·· . 
Kobiecy głos zapytał: poczniesz troc.~ę„. ~amy cudowne Przechodzący pohc1ant zwrócił mu 
- Ozy to świet~ica?„. winko... Nap1Jesz się... Ja sta- uwagę: 
_ Proszę?.„ wiam... - Panie!„. Czas dok domdu-„. 
- Kto mówi?... Wiedział na czem polega to „sta- Podziałało to ·nań ja wia ro zim-
Rolicz wymieni~ llJUll11er swego tele· wianie"... Początkowo fortancerka .za' nej wody, wylanej na głowę. Otrząsnął 

fonu. · · pewniała, że ona „stawia" i zamawia- się i poszedł dalej. Na rosru wsiadł do 
- Pirzepraszam.„ - odiparła kobieta 1 ta najdro,źsze potrawy, a gdy przyszło taksówki i pojechał do domu. 

i odwiesiła słuchaw;kę. I do p!acenia, brata gościa „na ambit", Zrana zbudził go telefon. Zaspany 
Rofiicz „uczy.n1ił to samo. Spojr.ial' na 1 twierdzi3,C, że nie wypada przecie. aby sięgnął po słuchawkę. Dzwoniła Ja-

ze.garek. Szósta. Zara~ za?zwo~i:·· j mężczyzna .żyt ~a koszt ~obietv·. . na„. Nie wierzył własnym uszom. 
Wybrał jllllż odpow1edm.e m1e1sce -; Jakkolwiek nie chodz1tr: tl}U w tym - Pani?.„ - i przyciszonym glo-

~.* „Al'kadję" .. Byt to mały ogródek, w któ- wypadku o wydatek, odmowtł: sem dodał: - Dlaczego pani wczoraj 
' Minęło 15 lat. Jaś po taiemnk7.ei śmieor- ryrrn z,bieraly się przeważ.nie zakocharne I - Zostaw„. innym razem„. nie dzwonita„. Czekałem o szóstei. .. 

oi o~:i został jedynym epa<łkobiercą "iel- h I · h · ł t • k p • 'd · B d N" kiej fortuny. Je6 t w dodat1'u przystojny i parki... Wieczorem w ciienistyc a eJac - me. z o en o.„ 01 z1esz ze! - ar zo przepraszam„. re mo-
dobył również tytuł inżyniera. Na mas-ka· mo:bna bvlo siedzieć P'l'ZY stoli1ku nie- mną„. Stęskniłam się za toba.. .. glam... Byłam bardzo zaj.ęta„. Czy 
radz.ie B'J>O!yka niespodz.iewanie z.awsze ie.sa.· spostrzeż.onym przez nilkogo. Przytuliła się do niego gibkiem cia bardzo pan tęsknił? , 
cze Piekną i kusfaca Ksieżniczkę. Mimął kwadrans.„ Pół godzi.ny„. Ze- tern. Przyciągnęła do siebie. Już nie - Tak„. 

Podczas swego pobytu w Londynie Jan gar wybił wresze:ie siódmą. mógł się oprzeć. Zasiedli przy sto- - To dobrze„. Wytłumaczę się 
~k~~~~ją~!~nes1~ Pg;{YJ:~~~1~ni5:e~0„~;~ Ks!ężnkzka nie dzwoniła. liku. przed panem dzisiai... Prosze czekać 
busek". Kim Jest ów taJemnic1.v Garbusek, Rolicz siedział w fotelu zapatrzony - Widzisz, tak to cie !ubiel.„ Pa- o szóstej .. , Napewno zadzwonie„. Na-
nikt nie wie. w aparat. Mi'1cząca, czarna, metąlowa nie Wacku!.„ Butelkę wina. tego razie pa!.„ 

Nieraz wyratował on Już Chudzłka z skirzynika była niecz:uła na jego błaglne czerwonego!.,. - Czekam„.' Proszę napewno za-cieżkiej opresji. Jan prosi go, aby przybył 
do Polski i wyświetlił zagadkę trupa znale- spojrzell!ia„. Wkrótce zjawiła sie na stoliku bu- dzwonić.„ Więc o szóstei?.„ 
zionego w czterech walizkach... Sied.iiaf'taK' óo ~smef.~'Ze 'smętnego łelka czerwcmego wina. Fortaneerka _...... T1lk-;;. Napewn~..ri ;ńarre\.\tho1,•.t ~· 

- a'arbuse!C przybywa -do Póisld l zab1era Gdrętwiet11tl.a zbudził g'() -głos -~ego: nal~-a :k.teli.ch6w ..:- _ PaL„ 
się do roboty. - Czy przygotować kolację? _ Pij złoteńko... Za twoie tdro- Odłożył słuchawkę. Próbowąt ~a~ 

Jan nawiązuje kontakt z Felkiem, który - Nie trzeba„. _;_ odparł rozdraż- · ' snąć, lecz nie mógł 1'uż zmruz'yć o-był towarzyszem jego zabaw d71ecięcych, wie ... 
mianując go swym „sekretarzem" oraz z nlonyim głosem. . - Nie, za twoje„. Za twoie zdro- czu„. Zerwał się z łóżka. 
Wandą Łapińską, która kochał Jeszcze gdy I nag'!e tęsknota wżarta mu się w ser- wie„. - Kąpiel przygotować!·.. Szyb-
by ł małym chłopcem: Wanda wpadła_ w ce ... Dlaczego nie dizwonLla?„. Dlaczego _ Nie za twoie.„ Jak tv się wta- ko I 

_ ~~~~~ bb;1Ynl~~zk1In[!~l~~wSzufst~1~yc~ad~~~j r.de dał~ przyin.ajmniei
1 
zinać: że. nie m? a ściwie nazywasz, zapomniałem... .B.yt znowu rzetki i wesotv-. Wy-

on jej zaufania i uwiódł w podstępny spo- czasu, ze„. Moze posz a z Jom "1'1invm ··· - Dada... szedł z łazienki u~miechnięty, zadowo 
sób. Jan przy pomocy Felka wyrwał Ją z ' Móże tyJiko zakipila z niego wczoraj?.„ Ah D d p · 1 

k b. ó · w d t ł hr bi To J t ć N k ·r , · a.„ a a„. amię- ony ... ~6rskąir w 
1 

an a zos a a a ną · Aesieirma. mii~ś :·: · 
1 
ape~no za, P~ a .... tam... Dad „ Bardzo ładne imię„ - Garnitur wyprasować!~.. Ży-

Tym~zasem Ksieżnitz.ka, kochaJąc ciągle oMn 11'!V1terzy JeJ. 5 owomó ";ć· u . • _ - Wychylili kielichy. wo!. .. 
fana, wstępuje z rozpaczy do klasztoru, . , usr er~~ z m_ą P~ W! . „.,n~u~r za - To wino nie smakuie mi... Każ I spacerując po pokojach, oodlewa~ gdzie odwiedza ją dawny kochanek - Ka- zątdać od nteJ wy3aś.n.ren„. Dz1s JUIZ bę-
roi Zawidzki, .sprzymierze~1ec ~agnata Ro- dzie ostrożniejszy, dz.iś juiż napewno po- podać szampana... iąc bulwiaste kaktusy, zaglądając do 
lic~a. Obyd:va1 są wrogami hrabiego Topo:- ~na czy ona się zeń naiigrywa czy też - Jesteś rozrzutnikiem złot~ńko„. klatki .z kanarkiem i uśmiechając się 
~~1~~0'za~lct~t1 z;atzgl~~~Y;;wa~o~~~:~tyłt jej 'słowa 0 przyijaŹllJi nie były czczym Kto dziś szampana zamawia.„ do złotych rybek, mruczał znowu pod 
majątek hrabiowski winien być jego włas- frazesem... I jakby obawiając się, że Rolicz o- nosem: 
nąścią. . Wybi'egl z mleszikainiia. Szedł ciem- czywiście cofnie za chwile zamiar, do - O szóstej ... o sz6stei„. dziś na-

Pewnego wieczoru został zamordowany nemi u:l!kami. Ni~ wiedztał doką.d idzie dala: pewno o szóstej .. , Ody mówisz mi. że 
mecenas Olowniewski. Przyczyny Jego zgo- i poco. - No, jeżeli już stanowczo chcesz kochasz mnie, twe słowa są jak nu nie można było narazie ustalić. Stwier- p · W k I S · dzono, że w mieszkaniu była tylko glucha Na jakimś roign.t za,trzymał siie: szampana„. arue ac u· .„ " :l';am- Op Jum„. 

: służąca, MarJanna Kubiak. Siostra mece- - Muszę ją odina:letć„. Ale g1dzd,e JeJ 
nasa, van1 Jadwiga, wyszła za mąż za bo- szukać?„„ Najłepiej p6jdzie do domu ... 
gatego plantatora i wyjechała z nim do Do Zawiidzddego .. 
Singapore. . 

Wykryciem tel zagadkowej zbrodni zajął Wie~ziaI, gdiz!e Zawidz;kń mieszlka„. Rozdział dwieście pięćdziesiąty siódmy 

Zozdroit sie najzdolniejszy wywiadowca żmurek, Ta mysł dodała mu otuchy.„ Za chw.iilę 
który między innemi znalazł na miejscu zobaczy KsiężnicZikę!.„ Wsiadł dio talk
zbrodni medalJomk, z~b oraz kl~czyk od sówki. Okazało się· jednak, że mieszka-
skrytki bankow.el. Dziwnym zbiegiem oko- . M•' --~--· t T " d.nl był ł Zad 'ł 1 ·1 'ł · • · · • liczności drugi taki sam kluczyk detektyw me l.?'!O Zruull\1u.1ę e. . . , ·- ei;,o a a s OWl!la. zwon,1 a 1 e przyczy.nt a mu wc.zoraii C'terpten 

'znalazł w kuferku Księżniczki. Poniewat Nie byfo ani Za'Wldzlk1e•go, aJil! Księz jeszcze przed szóstą. Rol~oz był podeks- - Bardzo się spie-;zyłam, prosizę mi 
na mą padło teraz podejrzenie, przeto wY- nilczki. Naipróżno dzwonił ł pu1kal. cytowany. wierzyć„. - odparła, ro~glądaj.ąc się 
daf-0no ją z klasztor? I .Ksieiniczka zamie- Był to więc dowód, że KsiężniicZika Gdy mówiił z nią prze.z telef0tn, drżał dokoła. - Ale tuż przed o·grodem sp-ot-
szkała wra~ z Zawidzkun.. . uttnówrła się tego wieczoru z kiim itn1t1ym. mu głos. Słowa układały się chaotycz- kałam jednego z mokh dawnych zna1o-

?W Księimczce zakochał się bogaty fman- · · · d --' · t k · · K · · · h B d 'ł hł Ki dry sista Teofil łfoppen. który przysłał jej cu- Zdobyta pewność zakłtUtfa go boleś- nie w mez. aime zuama a. • 11Z 91ęznt· myc .„ ar •ZO mi Y c opiec„. · e ś 
dawne modele sukien w prezencie. żmurek, · czka kilka.krotnie zwracała mu uwagę, był moją wielką sympatją.„ 
interesuiac się osobą Księżniczki, przed- nie.:.:_ Ale ja ją muisz,ę dz,ł!ś znaleźć!... że mówi błędnie i wybuchała śmiechem. - Kiedyś? ... A dziś?„. 
stawił się jej jako subiekt z magazynu mód, MusZę!„. Choćbym miał P1'1Zesz,Ulkać (Ach, te.n jej śmiech!...) - Nie ... _ od>parł z rozkapryszoną 
z którego przysłano te stroje. Um6willi się, że o ctz:iewiątei spotka- minką. - Dziś zmien:ił się iuż nieco mó; Detektyw, szukając ciągle mordercy ad· wszystkie Og'ródlki i lokale!„. . . A ~- „ Rol' _,_ ł .. t t , 
Wokata. nnnada na trop jakiegoś Ąntka, ktÓ• W • 'd' ..J.- t j ' . t k Ó k' ' Ją S!lę W rA ' l.ru: CZ~S JUZ am gus '" 

ł" h b' · ton za sia 1t UJU e sameJ a s w 1 1 po- na nią o ósme,. Wybrał stolik na.iprze· - Więc dfaczego„. nie mogła się ni: zosta przez ra iego uwięz Y czął objeżdżać po kolei wszystkie noc- dw esitrady, na któreij przyg1ywaja or· panti od ntiego „odczepić"? 
mia~~7z·ule się. że Antek Jest przyrodnim ne lokale. Zagl,ądał do lóż.. .wypyt~- kiestra i naW1pmst parkowego weijścia, - Bo prosił llldlie bardlzo grze<:mie 
bratem hrabiego, synem Stefci b. słutą.ce! wal kelnerów, dórzy kłamah mu S)ę by nie narażać jej na długie szukande. abym z nim poszła na m.a;ły spacerek..'. 
Głowniewskiego. do podłogi, pamiętając go doskonale z Ale zegar da'Wlllo już wy;bił dziewią- Nie mog~am odmówić mu tej nikłej l)r,zy 

Tajemniczy „Biedro6'' :-; morderc~ Glow- jego licznych hulanek. Nie Zttlalazl Jej tą godz.i:nę, a jej nie było. Rolicz dener- iemności„. -
~~~~s~~fi~ako~~~zp~~~~~~ sJ~:dk1a a:br~: jednak w żadnym lokalu. Nie było jej wował się coraz ba~dziej. Wres~e - I &pa.cerowaili.foie przeszło godzi· 
dm ' w żadnym ogródku. przyszła około dziesiątei. Oooerwował nę?.„ 

w czasie badań ~kazało sie, że ~lady O północy wysiadł z taksówki, za- ją z.daleka. Szła, kołysząc się lekko, - Pan nie ma poięcia jak szybko 
stóp :nordercy były identyczne z wymiara- płacił szoferowi należność i wsżedl do piękna, maiiestatyczna. Gdy go zauwa· cza.s leci, gdy s~ę rozmawia na interes.u· 
m1 stop Garbuska. . 1 k 1 B ł t . k ś a . ł ś . h t . 1 kk . sk' . żmurek otrzymuje l~.st podp~y .,Cze:- ostatn1e~o. o a u. . Y ab o ]da ba nocn. z

1
y a! u m~ec nę a się e o•i ierowa- 1ące tema,ty. 

wona Gwiazda", w którym grożą r.~u z.em- buda. nieciesząca się z yt o rą Opl- a się w 1ego sfronę. - A o czem mówiliście?.„ 
stą za twpienie Biedronia. . nią. Ale nie wiedział już gdzie iei szu- Powstał na j2j powitan1ie. 

Rolicz - kon~rent hra.biego T?por-j kać... Może ktoś ją właśnie sprowa- - Nareszcie pan~ przyszła ... - szep· 
ski.ego - oczeku1e :c>rzYbYCta Ks1eżniczki. dził. Ale IWfizieje ieJQ były Rl~ p,4ł ~y~ ~~ iuż ~ tem..• Dalszy ciąg jutro 

. ' ' 
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7-go dnia ciągnienia IV-tej klasy 29--ej loterJI państwowej. . 
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367 83 fi::.4 39 728 Z9 14 47000 J47 55 212 401 116 365 541 63 502 638 74 797 815 115110 305 20079 686 21034 441 ~2257 512 23224 512 *•• !;'tt 8.<4 ~6136 97 360 42'J 75 53g 624 70 595 854 546 98 101 27 89 843 96 941 116339 48 454 662 880 24038 587 698 !168 76 25480 704 832 
20.000 zł. - 136725 158411 on 4!if-J!'I 30 56 :36 58 319 74 4v9 5!H 6D'1 632 73 83 112 8~ 90 850 63 117059 301 59 493 27570 87 780 898 28014 415 29037 191 827 945 
15 Ooo ł 4119 6

17c 14935") M6 91l6 89. 540 70 74 682 80011 8012 97 156 288 404 7~ 30101 31019 460 753 32286 84-0 60 33073 
' z . - v 7 "' 50222 44 384 543 737 44 829 48 917 75 51001 836 961 119142 73 302 16 95 606 740 99 840 Jao 216 17 330 6P4 888 977 34023 9 254 599 

5000 zł. - 24424 38021 .3985 155198 119 P6 202 83 97 363 80 465 754 52065 81 122 120326 466 566 798 825 n 9P3 95 121017 6Zś 844 5059 884 825 946 360P5 912 3'7657 850 
2000 zł. - 24780 26205 35922 39268 3115 461 505 847 993 53132 295 5215 731 923 47 164 76 233 332 95 598 659 894 910 58 62 122125 38596 19466 540 777 832 

44751 51035 51411 53361 59703 69997 54017 37 61 100 30 2~ 532 66 605 17 84 730 311 35 50 M5 6aO 96 743 8l6 939 123422 S96 84 40685 ll07 41280 401 42115 24 228 70 835 

71653 77901 8674
r 

98
,'.2111'."l 

1
..,,

4052 1 ~4„10 890 91 918 3493 55019 i32 218 1s 30 55 324 419 1 662 7!l6 sos 905 48 12430a s -'07 ros 110 838 4aao9 653 110 44325 482 61P 1s 45269 32ó 439 
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Lekarzy specJallstów 
ZAWADZKA 1 tel. 205~38 

' cż'ynna od 8 rano do 9 wie<::. 
Cbor.weneryczne, moczopłciowe I skórne 

PORADY SEKSUALNfl. 
Stacja zapobiegaw~ czynna całą dobę. 

Dla Pad oddzielna 1>0czekalnla. 
PORADA 3 ZL 30·2 -

. DOKTÓR 

REICH ER 
SPECJALISTA CHORÓB SKÓR· 
. NYCH I WENERYCZNYCH. 
LECZENIE NIEMOCY PLCIOWl!J. 
Poludniowa 28. TeL 201·93 
przyimuie od 8-11 rano l od 5-8 
wiecz. w niedziel l śwl ta od 9-1. 

;~ku~S 
nleumeblow&nego w czystym I 
domu z wszelklemi wygodami 
Oferty do administracji „Re- 1 publlki sub. „Blurallstke." , 
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WIELKI ' WYSCIG KOLARSKI 
n 

VI sobotę sensacyjne 
. spotkanie 

h- k J i E 11 , , Wldtew-Turyści o PU ar reda c ,, xpre su u trowanego w nadchodzącą sobotę na zakończe-
~r.zy tygodnie dzielą nas . je~zcze od 'Juszcze rat podkreślanw. tt koleJ· 1 g~ \Vskazane Jest natychmla..'it,1w~ :itid nie pierwszej kolejki rozgrywek ~tłkar· 

chw11t, kiedy tta zrtak startera rusz:{ ność zawodników na star~le zależeć sylanie zgfoszeft na adres: „Express sklch o mistrzostwo kl. A rozegrany zo· 
szere~i kolarzy do wlelkie~o wyściiu będtle od ich igłoszettla. Wobec te· Ilu·nrvwany I<rak6w

1 
ul. PUa~ska. stanie szlagierowy mecz między zespo· 

na tr.nsle Ktaków ..... 'Tarnów ..._ Kra- ~ łami Turyścł i Widzew. Ze względu na 
kó 1 i h to, te obaj przeciwnicy kandyduja dó 

~r~~~~~i~;~.~:~~~·~l::~ ;.:~::.„::: WygórD\V a ne żądania Cz ecbosłD\ll ilGii ~~::u~i;!t!~,~~~:~t:. wywołało Ol· 
r11kn!ęta, ale jut dtlsh1J przewidzieć tno i • a-ot A.._ 
~na. li bieg nllsz nnletał będzi• do nal· . . sa ~ erose •. rhanbu mec:• • „ 8H..t 
\Vi~kszych Imprez kolarskich w kra'U Na porządku dziennym ostatnie o • wencie. : . 

Kolejowy K.S.-Tramwa
. jarze 6:0 (2:0) ' • rad zarządu Czechosłowackiea-o Zwłą· W sprawie odszkodowania źa odwo· 

Ze wszystkich stron napływa!<\ llcz zku Pif.ki Nożnej omawiana był t. 'J.W• łany przez polaków mec~ ..... Zwi~ze~ 
ne zgłoszenia ł prośby o lnfortnacJe. „kwestja polska''• to znaczy - stirawa Czechosłowacki domaga sl• nt&tylko 

J'ak ze igło zeń wynika, bieg nasz niedojścia do skutku spotkania pitkarg zwrotu już poniesionych przez orga.ńi· 
D~dzle nietylko wielką próbą łndywłdu skiego Pols'ka - Czechosł·owacJa. zatorów (mecz miał mieć miejsce w Pra 
alnych iamlerzen, ale w JełtO ramach Zarząd Cz. Zw. p, N. stane.t na sta· dze) kosztów, ale też i - niedoszłych 
rozegra się również walka zesoołowa, nowisku, że sprawa ta godzi w autory- zysków, jakieby to spotkanie przyniosło 
Kluby zgłaszają bowiem lkzne i silne tet Międzynarodowego Zwiazku Piłki W cyfrach tych ~ CżcSi żs.claJą od· 
zespoły, dążąc do jakna.jlicznłejsiego Nożnej i spodziewa się, że ten ostatni szkotlowania w wysokości 147,000 cze-

Onegdaj na boisku Union·Touringu., 
odbyły się zawod~ piłkarskie o mistrz~ 
stwo kl. C między Kolejowym K. S. i 
K. S. Tramwajowe. 

obsadzenia kokutencli. Związek wyciągnię należyte konsek· skich koron, co stanowi - az,ooo tJł. 

Wysokie i w pełni zasłu~one 'I.wy· 
ciestwo odniosła drużyna kolejarzy, 
która. była o klasę lepszym zespołem. 
Sędziował b. dobrze p. por. Molt~e. 
Sędzia wyznaczony przez Kolegjum 
SQdZiów do zaw.odów Się nte stawił. 
Bramki strzelili: Oradowakt 2. 5tQ1'1eń 
2 oraz po 1 Zydlewicz i Jochowict. 

Czyniąc zadość licznym zapytaniom ·---- MECZ LEKKOATLETYCZNY 1.0Dż- POZNA~ 
o podanie bliższych szczegółów, przr 
p:-iminamy, iż bieg odbędzie sie w dniu 
3 cierw~a b. r. Zawodnicy, zgfoszonł 
uprzednio w redakcji naszei;{o pisma 
(Kraków - ul. Pijar ka 4), zJawlą słę 
na miejscu w dzień biegu, god~ie zosta· 
ną Poddani badanłu lskarskietnu. Po 
usta wleniu, według koleJno,ei z1ło· 
szeń. zawodnicy pr.nJada ulicami mia· 
sta w stronę roiatk~ gd1łe na t~pi wla 
ściwy start, 

Na tra ie Kraków - Bocłinta -
Tarnów odbywać się bętltłe Dlt!r\Vsza 
potowa wy~cigu. Na trasie teł zorga
nizowane będł\ punkty kontrolne, kt6· 
re notować będ~ koleJność zawodni„ 
ków w poszQzegOlnych mieJacal!h. W 
całym szeregu punktów rozmieszczo-
n będB. !tacie k '!ft 

Berlińska Minerwa ma grac 
w Łodzi z ŁkS·em. 

Zap.o.wledziLany_ wy~t'łt> w lodtt clru
tyny ~~rllnskie] Union Obersc~~n~alde 
n.łe dO)dz1e clio skiutku. - ŁKS. , pra'2l~c 
jednak wykorzystał wolny termtn w cza 
si.e Zd.el01I1yich Swiąt, rprowa.dzi pertrakta 
cje z be?1l111ską Mmerwą, 

Udział Łodzi 
w S%ermlerczych mistrzostwach 

Polski 
W sobotę I nledztelc; 19 'i 20 bm. od· 

będą się w Warszawie męskie uer-
w~oq.~~~~~· ..... „ł'"lliff«'l'Mlf,..,..,H. wwzostwa , 6 h 

wodnicy będ~ mogli pokrieniać sł~ w 
et!! 1e wyścłgtr; -zgl. Mtm'!rvwać w U 1 wot "!'~ l lkl Qł1>6ł łekkoałłerek AZS-tt . 
napoje chłodt~ce. Pomoc ze strony pt wo: repl'eZO«i\acJ LódzL lJ dotut Swidenr.ka Ptzel"YiWa p1e~a tUme 

wezmą również udział czołowi szer
mierze łótTzey~ jak Kańfor, Ufbahkie
wlcz (Ł.KS)1 Banaś (Poczt. P. W.) i in. wtadt daJe gwarancję utrzvmania. wto w błetu na 200 mtr. 

HKS I Abselwencl mistrzami 
Łodzi w siatkówce. 

rowego porza,dku na trasie tiodcza. 

bieg~rzebywsi~ polowe trasy znajdą tan mistrzostw klasy B 
się uczestnicy biegu w Tarnowie. Tu-1 · 

Z<*ały jUź ukol1tt-Olfte mt.tl'lzosfwa 
Łodzi w li fltówc1 teńskłef ł 1nę1kłe.j. -

5: 9 W, rozgrywkach kobiecych tytuł mistr.zy 
6; 8 ni .sdolryła dMJJyna HKS611, w tnęśkłch-

taj znajdować się będzie Półmetek, na Pierwsze mecze drużyn klasy B o J 4. Bar-Kochba 6 4 
kt~rym urzędowa~ .będzie. komisja s~- mistrzostwo w drugiej rundzie przynio* 5. Huragan 6 a 
dz1owska oraz stacJa posUkowa. Kll- sly zwycięstwa faworytom. C. Sztern S 1 3:23 druż~ Absolwentów. 
kuminutowa przerwa ~otliwi zawod- Sok~ zdobył d~sze dwa punkty t ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
11ikom1 obok. krótkiego . odooczynku, nadal kroczy pewnie na czele_ tabeli. · s d k 1·1 •k •• d • •k 
ew. naprawkt roweru. w tej kolejno- TUR z różnicą jednej bramki l>okonał pr:awa ys w::a I I :ac11 z1enn1 arza 
ścl. W jakiej przybyli na p6łmetek. ru· Hutagan, zaś zespół fabryczny zrewan... U U U 
szri~ będą następnie zawodni:v w dro żował się Bar-Kochbie za poniesioną kię Donosiliśmy w swoim czasie, ze zna· jakó zawodnika i działacza sportowego, 
gę powrotną. Przejada żnów od.;inek $kę w pierwszeł rundzie ,....,. zwyciefafąc ny w stolicy dziennikarz l publicy8ta uttzyrnał jednak ttada:l Je~o dyskwalifi
lan16w - Bochnia _.... Kraków t po fi„ ia w sto~unku 4:3. sportowy, red· Wdlktor l<wast, rostał kach: jako ~ędziego, dopatrując się w ar-
niszu znajdą się na rogatce, gdzie mie Dotychcnas nie została nłatwtoM zdyskwalifikowany tJrzez Warsz. Okt. tykułach p. Kwasta obrazy Instytucji 
~et sie koniec trasy. $ptnwa. przerwanego tnec.~u . Huragnu~ Zw. Gier Sportowych aż trzykrotnie: sedtiowsldej, aczkolwiek 1'· Kwast na 

Po odnotowaniu czasu t numeru za- S~~un, wobe~ i:zego w ~.1~eJ umteszciO 1} Jako zawodnik ......... na lat 5, ~) Ja~o Di8tttle zaiprzectyl ja'lmby kierował głę 
wódnika, odjadą ulicami miasta w stro neJ tabelce n1e awzględmliśmy tego wy działacz sportowy ........ d.ożywotnło. 3) intencjami obrażenia ~e<izlów. 
r.u r~dakdl ,;fxpresgu llustrcwtango'', nlk11. . . jako Sędzia - dożyWotniO• fpil10g tej si>ra"wy tnajdzie stę nie· 

. gd;1;ie w międzyczasie ogłos~one zo„ P'.' os.tatmch me?zach, tabelka przed· Dyskwalifikacja tostara zastos_t>Wa· wĄtp1iwie w rękach Zwią;ku D~enni· 
staną wyrtiki biegU. s•:1w•a si~ następUJąco• na jako kara z podniesioną przet Kwa- karzy Sportowych. Za dz1aitalność za-

Za wr:dnlkotn ó<>'fósi sie tuta! ołiclal· }(luby Głer pkt• br sta krytykę działalności Warsz. Zw. wodowo - dziennikarską stosowanie ja-
n v .w.vnik . biegu, p'oczeme nast4Jl uro- 1. Sokół (Zgien} ~ 12 2~: 5 . Obecnie w sprawie . tej obradówał 1 kic:~ko1_wiek kat Przez . za!nteresowane 
..:. 1. vst~ nn:danie nagród, w obecnoś:i 2. iVR 6 9 14: 9 zarż~d Pol. Związku ,qter Sportowych, zw1ązk1 Sportowe wyda1e się być absut· 
władr. : klubów sportOW':'di. a. t. I(. P. 6 ~ . 14:12 który zniósł dyskwalif1kacJr: n. Kwa!ta dem. . 

Pełna tabela wygranych Loterii Paóstwowej 
(DOk<>ńczeaie ze str. 6·•D. IV·te clągttienle 
- „,„ -\ 57 202 ~28 ll28 58 82 265 847 .(79 2166 507 

1WOOS2 135 219 591 744 D'ł't 1,d013 1 970 3014 165 239 558 90 710 4051 307 76 418 
61 286 741 122219 301 'I 763 994 123137 201 538 ~54 5004 6 291 380 513 (IJ77 118 30 457 
629 8~7 124698 125124 312 14 4'16 650 715 126067 975 97 7004 697 870 71 8181) 656 9016 231 417 
269 lj(l') 83 883 997 127054 113 905 44 128328 84 591 664 
, .7 877 IH9 129567 816 PSS 10252 83 314 78 476 511! 641 921 03 11006 

130041 260 M5 650 895 932 1111101 439 8!il3 .f'I 403 12 2.(36 815 Ptri 12185 619 40 778 13040 
13z618 1Jó024 4a5 55 1so 134001 41 367 549 -414 535 634 14002 IJ7 aaa 808 1a 61 15111 a21 
9~g 135139 843 82 88 136041 507 8'1tl Sl24 137051 31 !7 16011 1311 46 84 665 829 P93 17201 372 
614 734 130044 19a 550 12 671 746 szs 918 648 50 984 1s 11s 19021 83 ss 394 401 56 sos 

140 ·51 ~'27 423 9a so9 950 141241 308 ~'7 76 94220ia 231 454 500 11 1184 737 944 21102 
"28 14i1ss '34" 48 s6 so1 88 1593 873 143120 465 691 751 811 :m21 802 96 23073 133 67D 
4Q t'i4 2:H a14 8ao 1442'19 a81J 690 '761 14a1a1 24082 213 485 5PO 628 2so2a ioo 3H 551 756 
s71 646 66 845 P32 146036 862 997 147006 176 815 ~ 938 26061 18!> 29? 428 7!>1J 11372 28304 „ - 74 8 „ ' 44 •4 740 149809 461J 74 20168 479 62l 4~ 853 „47 5-32 90ó 66 14 2211 03· 30tl8 !il4 31ił43 83 <t74 569 320a<l 43S 88 

!00274 1)3 823 151011'.i 10!1 492' 525 46 680 576 94 776 878 34320 468 717 22 73 86 35014 
850 152139 75 541 980 15.3140 357 720 830 15411Z 274 95 669 97 3600 329 559 89 864 37347 452 
617 911 155139 50 343 502 6t6 706 944 1~6095 625 39003 38 84 103 226 368 500 74~ 966 
;m .'WJ 81 622 840 991 157tl41 317 91 !ffiS 745 40158 73 258 3Z2 43.l 540 667 1'12 86 857 
l5f 373 912 92 159415 63 41090 98 218 693 ·718 906 42199 462 łJZS 801 

160.3(14 7~G 'l2 SS S7i i6t 232 1621S4 207 !l53 43038 115 357 SS4 liJ7 39 45 871 84 44213 
so6 601? 909 163163 20s 1a 101 90 soa 954 164149 42 1a2 45111 ti 42 237 309 20 44a s11 ao 633 
Żll 555 61$ 287 1M<.ll3 48 łJl 918 166393 1451990 46351 513 617 80 736 78 989. 470~9 210 835 
morn aa 136 iee eżó a5 168le7 6ZB 703 16931-ł ss 909 44 sa '4B098 m 23 306 467 793 49a22 100 
65 78~ 50894 630 113 93i 81041 a<l9 Tl 4<H 61 901 

52001 6 255 77 M4 42d 519 7M 824 M325 84133 9S'I 110026 319 21 781 114852 11597 m 362 629 
39 S516S m 425 45 99 502 · 639 TM 873 905 709 984 116102 108 Z12 484 61).6 118 823 117094 
!56093 345 ~60 645 6.1 96 861 n.o 810 &76 h 158 528 7~ 47 1191/JS 881 119008 223 66 to 501 
772 972 58761 959 59304 411 óTlł 151 at 880 li00515 194 38!5 531 691 761 121082 102 251 
921 53 60142 923 61lł>4 319 436 !HO !>8 7U 615ó9 52 385 510 896 935 122261 509 870 81 12314 79 
62163 829 M138 279 497 64040 234 3M 879 900 !?'4 466 546 668 813 124167 610 58 59 12525 329 
65507 941 96 66005 137 368 431 56a 85a 87 125 66 886 921 28 ai 126090 852 121018 125 
67066 68 90 183 68106 Z07 ~ 74 571J 756 854 128426 551 12P0~4 16Z 358 
6P303 ws 10434 616 736 800 71040 70 iss 365 130002 53 111 626 131159 78 203 aos '70 
5M 64 814 93 721M 255 378 4~ 82 7~342 488 338 M 401 523e626 .(3 13~369 614 861 83 9!52 
54s 55 618 910 56 11 14025 123 13 s2a n '41 1aa541 fiOl oso 62 134102 01 411 54 s29 13Ms? 
1~368 404 ~83 1ss 70044 a1 98 101 219 744 1599 116 81() 13ti010 139 284 as2 54 -tss l'i09 a2 
11213 691 916 74 78 20s 21 415 79321 .tts ssa '129 834 94 137516 55 688 121 ao 1as24 237 
861 972 139021 117 217 377 475 93 508 !IO 140031 388 

80113 384 810 11 9Ss 81112 ao &12 816 991 483 580 686 1a1 141040 407 767 87 142053 111 
s2111 41a 48 1510 sao53 89 189 P41 811 Pba 840~ ft76 '106 806 143ao5 65 454 so7 939 144068 za2 
879 st11az 134 219 260ss 241 46 na 8'1029 ió5 359 98 466 715 so 145090 190 ~ 39 47 699 
76 511 ~ 608 35 895 88004 235 86 383 543 &9114 146314 156!5 138 900 95 14713Q 423 621 783 86T 
207 44/J !i98 833 42 60922 95 148218 a76 511 81 MS 149058 55 DO 348 741 55 

90037 194 207 429 80 89 717 981 9UU 4M Uł0092 158 271 M9 655 151 814· 683 !>84 
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Nauczyciel w szkole zwraca się do ucznia: 
- Wymień ml kilka przeciwieństw. 
Uczeti po chwilowym namyśle odpowiada: 
- Naprzykład.„ Gorąco I zimno.„ dzleó I 

noc„. wojna I pokój„. tatuś I mamusia„. 

i<ac i Kotek. 
** * 

- Serwus! - powiada Kac - Słyszałem, 
że masz zamiar się ożenić? 

- Owszem.„ - odpowiada Kotek. - Ośwlad 
czyłem się wczoraj pewnej ślicznej pannie.„ 

- To winszuję... Jakle to na niej zrobiło 
wrażenie? .•. 

- Jakoallepsze! •.. Co cl mam duto gadać!.„ 
Ona poprostu śmiała się do rozpuku! 

•• * Wiosna. Maj. Na ławce w ogrodzie siedzą 
dwie sfarsze pannice. 

- Wiesz - powiada Jedna z olch - to 
uświadamianie młodych dziewcząt to strasznie 
głupi zwyczaj„. 

- Dlaczego?.„ 

Zn w roz y w o 
H ts4 

WALKI W ARABJI TRWAJĄ. 

- Bo naprzykład moja matka uświadomiła · Na skutek aresztowania 14 przywódców r<>botników hinduskich, w Bombaju\ 
~nie kiedr 71a:am i°slemn:~le lat I dotychczas wybuchły p0ważne r<>zruchy. Na zdjęcitt widzimy mOment rezpędzania demon-1

1 

~~!fąa ;:u;~~kdęa v:m~:Z~:aą,g~~:: 
eszcze m s ę o n e przy a o.„ strantów przez policję. ' •• sząc jedno zwycięstwo za drugiem, Na 

Póiną nocą podchod~I do pewnego przecho- . zdjęOlu widzimy ucieczkę wojsk yemeń-
dnia dwuch _andrusów. skich. 

- Przepraszam - powiada grzecznie Jeden I 
z nich - czy ole ma pan przypadkiem pięciu 
gtoszy?.„ 

- Poco panu?.„ 
- Jakto poco?... Chciałem z moim kolegą 

zagrać w orła I reszkę.„ Orzeł - bierze pański i 
portfel I marynarkę, a reszka - zegarek 1 I 
spodnie." 

•• 
Rozmowa kumoszek:• · 
- Na cóż to umatł pani męż? ••• 
- Na katar, mofa pani„. ! 
- Na katar?„. Doprawdy?,„ 
- A tak, moja ·pani. •• · Mąż mój mfał katar, a 1 

będąc w kinie, kichnął głośno, za co jakiś ner- j 
W0Wf JegomOŚC Uderzył eo twarz, wynikła ból'- I 

ka, publiczność myślała, u to pożar, p0wstał I 
alarm, wszyscy zaczęli ucleka6 I w tym ścisku 
mąż mój stracił żyoie,., ' 

•• * Dwuch znalomych spotyka się na ullcy. 
- Winszuję! - powiada pierwszy. - Sły· 

szałem, że pańska córka wyszła za mąż! 
- A tak„. DzlękuJę„. Wydałem Ją za mąż 

prowizorycznie„. 
- Jakto?„. Bez wszelkich fonnalnokl?„. 
- Nie. tylko za prowłiZora. farmacJI.„ 

W okolicy . Beverloo odbyły się wielkie manewry oddziatów technicznych, w 
czasie których na czOło wysunęły się cz<>łgi. 

i TYDZIEN L. O. P. P. W WĄRSZA WIE. 
I 

I 

i W u~iegłym tygodniu odbył się w W ar
i szawte olbrzymi pochód prOpagandowy, 
, złożony z pe>cztów i delegacyj wszyst-
kicb <>rganizacyj społecmych, biorącvch 
czynny udział w pracy obywatelskiej 
nad rozw<>jem L. O. P. P. Z lewei -
fragment pochodu na Placu Zamkowym, 

' z prawej - jeden z w<>zów prOpagandO-
j wych. 

Codlie.nna nowelka ,,Expressu" · R.olan·d przypomniał sobie. że Jo-1 . - No, gdybym oyla pewna. że pan 
anna opowiadała mu o swej przyjaciół jej istotnie nie kocha„. 

Boi •• r-.g•ko..,g ce Dorze, która miała w naibliższym - Kochałem ją. Ale gdy uirzalem 
t• • ww czasie przyjechać. panią .. „ 

Gdyby Joanna Walduz nie prosiła : wielkich schodów, prowadzących do , Ukłonił się w milczeniu. Znów próbował z.-djąć Jej mask,ę. 
go o to tak bardzo, R.oland Aubert I sal kasyna. Joanna prosiła go w swym Zatańczyli. Gdy R.oland obiął swą Ale ona zręcznie powstrzymała jego rę 
nigdy nie pomyślałby o reduc;ie, urzą- liście, by tu na nią czekał i komuniko- towarzyszkę ramieniem, poczuł gibkie, kę. . 
dzonej w. salach kasyna w Monte Car-1 wata, że nosić będzie heliotropowe do jędrne ciało. W tańcu domino rozchy- - .. Powiedlziara!ll panu. Później. 
Io. Chętme spęqzal czas~ .w lokalach, mino, a na lewem ramieniu wstążkę te lilo się nieco. Ujrzał piękny, nieco opia Spędziliśmy wspamale cala noc. 
ale redut nie lubił. go samego koloru. lony dekolt. O godzinie piątej rano, gdy sala za-

Joanna Walduz była bardzo piękna. Już od piętnastu mi<nut czekał, spo- Po tańcu próbował Jej zdjać z twa czynała pustoszeć, wyszli do oarku. 
Spotkał się z nią na korcie tenisowym glądając na przelewający sie przed rzy maseczkę. - Pan pojedzie zie mna niepraw~ 
i zakochał się natychmiast. nim tłum masek. - Później - odpowiedziała . spo- daż? - zapytała Dora. - Na szkla

kojnie Dora. - Czyż tak nie Jest przy neczkę kawy. U mnie dopiero zdejmę 
R.oland. młody utalentowany pisarz Nagle drgnął. jemniej? Nie widziałam Jeszcze pan- maskę. 

ot~czony au~eolą powodze~ia w Pa- Ujrzaf postać niewieścia. ubraną skiej twarzy, proszę niech oan nie zdej R.oland szybko wsiadł do samocho 
r~u. chętme oddawał . pięknym pa- tak, jak mu Joanna pisała. Ale nie by- m'1je maski, pan nie widział mojej. Pó- du i usadowił się obok nieznajomej. 
morn swe serce na krótki okres czasu. ta to kobieta, której oczekiwał. Przy- źniej.„. Auto ruszylo. . 

Pociągalo go z.reszta zawsze nie- glądat się zgrabnym nóżkom w jedwab R.ozmowa przeszła na temat litera- ·Zajęty roz.mow_ą nawet nie spo-
beznieczeństwo. nych po(lczoszkach i attasowvch pan- tury. strzegł, w jakim kierunku ie~hato. 

Joanna Walduz byfa zameżną. Mąż tofelkach, przyglądał się całej zgrabnej 
0 

. . . I gdy podniósł gtowe oniemiał ze 
jej. oficer marynarki, często bywał nie postaci, ale nie byfa to postać Joanny. , kazal~ si~, że Dora czytała W1ęk- zdumienia. Auto stało przed małym 
obecny ... Podróżował PO dalekich mo• Lecz maseczka . już zblifata się do s~osć. powieści R.ol~nda. Nie podobały domkiem nad brzegiem morza. 
rzach i lądach przesyłaiac stamtąd do niego. si7 jeJ. A nadto na ich podst.awie. okre- Przed domkiem ujrzał dwuch ma
żony długie, płomienne Iistv. - Pan nazywa się R.oland i czeka ~h}a cha.rakter Rolanda .. Twierdziła, .że ry narzy. Podbiegli i otworzyli dr w'cz 

Niekiedy przychodziła z Marsylii pan na panią o imieniu Joanna? - za l~J zdaniem, jest on egoista. cztowie- ki z 
1 

depesza, że przyjeżdża. Istotnie zJa- pytała. . kiem zarozumiałym i pr.ó_żnvm. . - Dość tego - odezwata się nie„ 
wiat się na kilka dni, by znów powró- Głos byt niski, lecz przvtem bar- R.ola~.d był urażony. Ale oostap.owlł zna)oma, zrzucając z si,ebie domino. · 
cić na morze. dzo melodyjny, natych~mst przypuścić atak„ . . Podoba- R.oland, ku swemu przerażeniu, uj-

Mówiono 0 nim, że bvł skończenie - Czy ·pani ma dar jasnowidzenia? la mu , się wtaśme ta bezwzględność są rzał pięknie zbudowanego meżczyznę 
pięknym mężczyzną. Ale gdy m~ zbyt ·- zawołał Roland ze zdumieniem. du„ ~ówit tak pięknie, i_ak tvlko może w czarnym trykocie. ' 
często pozostawia żonę sama.„. - Nie. Ale obiecaJarn Joannie, ' że mówJć rutynowany uwodziciel. - Pozwoli pan. że sie orzedsta-

I pomiędzy młodym pisarzem, a ją dziś zastąpię i orzyjaoe do pana. Nie J, - Prosz~ pana, a c'óż pan sobie o wię. Jestem Karol Walduz. maż Joan-
piękna Joanna nawiązały sie stosunki mogta przyjść. Mąż jej nade pr~yie- mnie 'pomyśb, gdy zdradze zaufanie ny. W· czasie gdy przebiore sie w tym 
bardziej, niż nrzyjacielskie. Mówiono, chat. Byto już zbyt późno. by pana· o - przyjiactółki? - zapytała, śmie}ąc się domku, proszę sobie wybrać ieden z 
n mężu. że byt szalenie zazdrosny. tern powiadomić. · O ile moja os;oba ·nie Dora. . _ tych dwuch browningów. PieciÓkrotna 
Roland uśmiechał się na tę mvśl. To do jest panu niesympatyczna,' spedzim~r ra - Bez skrupułów - odparł Ro- wymiana strzałów z odległości piętna 
dawało pewnej pikanterii romansowi. I zem wieczór. Nazywam sie Dora Cle- land. - Miłość artysty nie iest wiecz- stu kroków - powiedział. - Ci mary-

Roland stał na osta,tnim stopniu ment. - ną. Zapala się fatwo i łatwo gaśnie. narze będą naszemi sekundantami. 
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